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Dzisiaj w Poznaniu - Władysław Gomułka spotka się
z aktywom wolnym naszego województwa

Nieudany kontrzamach w Grecji
Król Konstantyn wraz z rodziną w Rzymie

Wiadomości nadchodzące z Grecji świadczą o chwilo­
wym opanowaniu sytuacji przez „czarnych pułkowników”, 
którzy 21 kwietnia br. przejęli w wyniku zamachu stanu 
władzę w Grecji. Przeciwko ich faszystowskiej dyktaturze 
wystąpiła część armii pod przywództwem króla Konstan­
tyna- Kontrzamach nie udał się jednak. W czwartek we 
wczesnych godzinach rannych przybył samolotem wojsko­
wym na lotnisko Ciampino pod Rzymem król Konstantyn 
wraz z rodziną oraz byłym premierem utworzonego przez 
juntę rządu Koliasem. Na zwołanej w Atenach konferencji 
prasowej premier w nowym rządzie Papadopulos oświad­
czył iż zamiarem króla, było przejęcie władzy nad kra­
jem i dokonanie zmian w dowództwie armii-

14 bm. rano przybył do Rzymu król Grecji Kon 
stantyn wraz z całą rodziną.

W czwartek przed 
południem odbyła 
się w Atenach kon 
ferencja prasowa 
z udziałem pułków 
nika Papadopulo- 
sa, który w no­
wym rządzie objął 
funkcję premiera, 
pełnioną dotych­
czas przez Koliasa

Papadopulos o- 
świadczył, że o 
akcji króla rząd 
dowiedział się w 
środę przed połud­
niem, kiedy to na 
ręce szefa sztabu 
nadszedł list od 
Konstantyna za­
wiadamiający, że

przejmuje władzę nad krajem 
i zastrzega sobie prawo 
przeprowadzenia koniecznych 
zmian w dowództwie armii. 
Natychmiast — mówił Papado- 
pulos — skontaktowaliśmy się 
z jednostkami wojskowymi w 
całym kraju. Nie wiedzieliśmy 
gdzie jest król i premier Kolias 
— wezwany rano do pałacu. 
Później lotnictwo poinformo­
wało nas, że Konstantyn jest w 
Larisie. „Nadal nawiązywaliś­
my łączność z siłami zbrojnymi 
i upewniliśmy się, że pozosta- 
ją wierne rządowi”.

Jeśli chodzi o trzeci korpus 
armii i dywizję pancerną, któ­
re według poprzednich donie­
sień opowiedziały się po stro-

Dokończenłe na str. 2

W tych dniach zakończono w powiatach Wielkopolski za­
twierdzanie planów gospodarczych na rok 1968 i wytycznych 
na rok 1969. Sesje powiatowych rad narodowych, podczas 
których dyskutowano nad przyszłorocznymi zadaniami, stały 
się również okazją do podsumowania niektórych rezultatów 
gospodarowania roku bieżącego.
Dla rolnictwa rok ten był 

dobry. Plony zbóż przedsta­
wiają się pomyślnie chociaż w
poszczególnych powiatach

Przypominamy, że dzisiaj, 
15 bm. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
spotka się w Poznaniu z se­
kretarzami wiejskich orga­
nizacji partyjnych woj. po­
znańskiego.

Polskie Radio TV
nrzepro wadzą bezpośrednią 
transmisję ze spotkania. Po 
czątek transmisji w progra­
mach wszystkich rozgłośni 
i TV o godz. 9.55.

Polskie Radio odtworzy 
ponownie przebieg spotka 
nia z taśmy magnetofono­
wej w dzienniku wieczór 
nym w programie I o go­
dzinie 20.

Delegacja z Charkowa w Poznaniu
Wczoraj do Poznania przybyła delegacja aktywu politycz­

no-gospodarczego — charkowskiego Obwodowego Komitetu 
Komunistycznej Partii Ukrainy. Na dworcu gości powitał se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Gawrysiak oraz 
kierownik Wydziału Ekonomicznego KW — Henryk Stach.

Wczoraj rozpoczę­
liśmy na naszych ła­
mach nową dyskusję. 
Jej tytuł: .Młodzi — 
nowocześni”. Wspól­
nie z Zarządem Wo­
jewódzkim Związku 

1 Młodzieży Socjali­
stycznej, który współ 
działa z nami w tej 
akcji, zapraszamy do 
udziału wszystkich 
naszych czytelników, 
a zwłaszcza młodzież.

młodzi

Pragniemy bowiem, aby przede wszystkim ludzie młodzi 
wypowiadali swoje poglądy w dyskusji, która ich głów­
nie dotyczy.

Piszcie do nas:
▲ jakie są Wasze ideały życiowe,
▲ co zamierzacie osiągnąć w życiu,
▲ jaki jest Wasz model współczesnego bohatera,
▲ czy wzory ludzkich postaw czerpiecie z przeszłości, 

dalszej bądź bliższej, czy też z teraźniejszości (przy­
kłady),

▲ jakimi cechami winien się charakteryzować czło­
wiek nowoczesny (cq rozumiecie przez nowoczesność 
w postępowaniu).

Można odpowiadać na wszystkie pytania bądź tylko 
na niektóre lub poruszyć inne jeszcze sprawy dotyczące 
tej problematyki. Nadsyłane wypowiedzi będą druko­
wane (w całości bądź w skrótach). Najlepsze zostaną na­
grodzone. Fundusz nagród wynosi 8 tys. zł w czym 
znaczny jest udział Zarządu Wojewódzkiego ZMS.

Wypowiedź winna zawierać imię i nazwisko autora 
(można ewentualnie zastrzec te dane do wiadomości re­
dakcji), adres, wiek, zawód (bądź rodzaj szkoły).

CZEKAMY NA LISTY.
Dzisiaj na str. 4 artykuł: Kłopoty z bohaterem.

W skład delegacji, która 
przybyła do Poznania w ra­
mach stałych kontaktów i 
przyjaznych stosunków, wcho­
dzą: przewodnicząca delegacji 
Nadicżda Tyczynina — kie­
rownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego i Spożywczego Ko­
mitetu Obwodowego KPU w 
Charkowie, Paweł Skibin — 
zastępca kierownika Wydzia­
łu do Spraw Usług Obwodo­
wej Rady Narodowej Charko­
wa, Katarzyna Iwanowa — 
przędzarka Fabryki Sukna 
„Czerwona Nitka”, oraz Miko­
łaj Wakuła — dyrektor Bu- 
diańskich Zakładów Porcelany 
pod Charkowem.

Goście spędzą w Poznaniu 
sześć dni w czasie których zwie 
dzą zabytki miasta i Wielko­
polski, zapoznają się z urządzę 
niami i produkcją wielkopol­
skich zakładów pracy. Pro­
gram pobytu przewiduje rów­
nież spotkanie z I sekretarzem

KW PZPR w Poznaniu Janem 
Szydlakiem, aktywem partyj­
nym KD Nowe Miasto oraz 
złożenie kwiatów u stóp Pom­
nika Bohaterów na Cytadeli. 
W Wielkopolsce goście odwie­
dzą Kalisz, Chodzież, Rogalin, 
Kórnik oraz Swarzędz, (zs)

kształtowały się one bardzo 
różnie. Na przykład w powie­
cie gostyńskim uzyskano z każ 
dego hektara plony 4 zbóż w 
wysokości 25,4 kwintala, w 
leszczyńskim — 23 kw., w kro­
toszyńskim — ponad 24 kw., 
w jarocińskim — 24 kw., na­
tomiast w powiatach trzcia- 
neckim i ostrzeszowskim — w 
granicach 18,5—18,8 kwintala. 
Trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę, że są to powiaty o glebach 
raczej słabych. Niemniej 
wskazuje to jeszcze na pewne 
rezerwy produkcyjne.

Rezerwy takie tkwią rów­
nież w gruntach Państwowego 
Funduszu Ziemi, których are­
ał w Wielkopolsce jest jeszcze 
znaczny. Jednakże dzięki za­
biegom PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych zagospodarowano w tym 
roku około 10 tys. hektarów’. 
Warto przypomnieć, że pewną 
rolę odegrała tu akcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, który współ 
nie z Wojewódzkim Zarządem 
Kółek Rolniczych w Poznaniu 
zorganizował konkurs pod ha­
słem: „Każdy hektar daje plo­
ny”, zachęcający do zagospo­
darowywania ziem PFZ.

Godne uwagi osiągnięcia ma 
rolnictwo także w produkcji 
zwierzęcej. Według dotychcza­
sowych szacunków pogłowie 
bydła wzrosło w 1967 roku do 
1.030 tys. sztuk, a trzody chlew 
nej do 1.980 tys. sztuk. Dzięki 
temu poprawiła się obsada 
zwierząt hodowlanych. Obec­
nie ńa każde 100 hektarów 
przypada 57 sztuk bydła i po­
nad 109 szt. trzody chlewnej. 
Osiągnęliśmy także niezłą wy-

dajność mleczną krów, uzysku­
jąc średnio 2380 1 od krowy.

W dziedzinie kontraktacji 
zbóż plan roczny wykonano w 
ponad 100 procentach, obej­
mując umowami 241 tys. ha, a 
więc o 33 procent więcej niż 
w roku ubiegłym.

Liczby te — wprawdzie nie 
kompletne i częstokroć tylko
szacunkowe świadczą, że
wielkopolskie rolnictwo doko­
nało dalszego kroku w kierun- . 
ku intensyfikacji produkcji. 
Jednocześnie uzyskane rezul­
taty stanowią dobry punkt 
wyjścia do realizacji nowych 
zadań w roku przyszłym. Wy­
nikają one z uchwały IX Ple­
num KC PZPR i stanowią dla 
poznańskiej wsi ambitny cel 
dążeń zarówno gospodarstw 
uspołecznionych jak i indywi­
dualnych rolników, (z)

W nedzielę przysięga 
żołnierzy 

garnizonu poznańskiego
Jak nas informuje dowódz­

two garnizonu poznańskiego w 
niedzielę o godz. 10 na placu 
Adama Mickiewicza odbędzie 
się przysięga żołnierzy nowego 
rocznika. W uroczystej chwili 
— oficjalnego wcielenia żołnie 
rzy w szeregi Ludowego Woj
ska 
czyć

Polskiego uczestni-
będą przedstawiciele

W Iwinach - sytuacja opanowana
W czwartek 14 bm. na terenach dotkniętych , katastrofą 

spowodowaną przerwaniem tamy na stawie osadowym w za 
kładach górniczych ..Konrad” w Iwinach k. Bolesławca, sytu­
acja została całkowicie opanowana. Dzięki szybkiej. ener- 
Eicznej akcji ratunkowej zorganizowanej przez wojewódz­
ką i powiatową radę narodową już w środę w godzinach po­
południowych przystąpiono do usuwania skutków wylewu 
"'ody i szlamu.
Podjęto szereg kroków w ce 

u zapewnienia ludności nie- 
zoędnej pomocy lekarskiej, wy 
ywienia. a najbardziej po- 
ZKodowani otrzymali tymcza- 

Pomieszczenia zastępcze 
doraźną pomoc materialną.
Katastrofa, jak wiadomo, po 
ą^nęła za sobą 13 śmiertel- 
ych ofiar. W dalszym ciągu 

nieznany jest los 5 osób 
j-p? zdrowia osób przebywa 
obaw W szp’talach nie budzi

Ną specjalne podkreślenie

zasługuje postawa społeczeń­
stwa powiatu bolesławieckiego 
W akcji ratunkowej — obok 
sił zorganizowanych — czynny 
udział brali robotnicy okolicz 
nych zakładów przemysłowych 
oraz ludność wiejska i. to nie 
tylko z terenów zagrożonych

W czwartek przystąpić do pra­
cy komisie szacunkowe PZU wce 
Hi ustalenia wysokości strat i _wy 
nłatv zaliczek na poczet 
dowań. Przywrócono 
ruch ko’e.iowy i drogowy, trwania 
nrace nad usuwaniem warstwy 
szlamu pokrvwającego zabudowa­
nia gospodarcze.

Studenci UAM przeciwko 
faszyzacji życia w NRF

W sałi Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu od­
był się wczoraj wiec protesta­
cyjny studentów tej uczelni, 
przeciwko ciągle rozwijającej 
się faszyzacji życia polityczne 
go i społecznego w Niemiec­
kiej Republice Federalnej. 
Wiec przygotował Zarząd Wo­
jewódzki TRZZ przy współ­
udziale organizacji uczelnia­
nych ZMS i ZSP.

Okolicznościowy referat o 
aktualnej sytuacji politycznej 
w NRF wygłosił red. Antoni 
Radoń z „Interpressu”. Mów­
ca przytoczył ostatnie krytycz 
ne opinie prasy radzieckiej o 
wzroście faszyzacji i military­
zacji życia w Niemczech Za­
chodnich. Na tolerancji no­
wych zjawisk wygrywa skraj 
nie nacjonalistyczna NPD. W 
ciągu trzech lat swego istnie­
nia potrafiła ona zdobyć za­
ufanie 1 200 000 wyborców. 
Partia Adolfa von Thaddena 
nie kryje się z tym, że w przy 
szłych władzach federalnych 
zamierza odgrywać „należną 
iej rolę”.

Na zakończenie wiecu studenci 
uchwalili rezolucje protestacyjna 
w które! czytamy m. In.: „My, 
Polacy nigdy nie zapomnimy o- 
statniej woiny. rozpętanej przez 
faszyzm, która przyniosła naszym 
i innvm narodom śmierć i znisz­
czenie Wzywamy wszvstkich roz­
sądnie myślacvcb ludzi w Nie- 
mieckiei Republice Federalnej, a 
szczególnie zachodnioniemiecka 
młodzież akademicka do wystą­
pień w obronie demokracji i po­
koju”. (ad)

Na zdjęciu: delegacja po przy­
byciu na peron dworca poznań­

skiego.
Fot. — K. Przychodzki

Nowy nalot samolotów 
amerykańskich na Hanoi

Jastrzębie** domagają się eskalacji

Lotnictwo amerykańskie do konało w czwartek nowego 
zmasowanego nalotu na stolicę Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Około 50 samolotów atakowało dzielnice miesz­
kalne i inne obiekty Hanoi. Piraci powietrzni USA używa* 
li również bomb kulkowych z opóźnionym zapłonem, prze­
znaczonych do rażenia ludności.

o 
w

Prasa amerykańska donosi 
nowych planach Pentagonu 
dziedzinie eskalacji wojny

w Wietnamie.
Dziennik „New York Ti­

mes” informuje z Waszyngto­
nu, powołując się na źródła 
oficjalne, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych pod naciskiem 
kół wojskowych i członków 
Kongresu rozpatruje obecnie 
sprawę udzielenia dowódcom 
amerykańskim w Wietnamie 
południowym uprawnień do

Depesza KC PZPR 
do zjazdu KP Belgii

Komitet Centralny PZPR 
orzesłal depeszę z pozdrowie­
niami do odbywającego się 
obecnie w Brukseli XVIII 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Belgii. (PAP)

podejmowania na własną rę­
kę decyzji „deptania po pię­
tach” nieprzyjacielowi, nawet 
gdyby miało to doprowadzić 
do wtargnięcia na terytorium 
Kambodży. Plany pozostawie­
nia soldatesce amerykańskiej 
takiej swobody działania w 
stosunku do suwerennej Kam­
bodży nie oznaczają, jak 
się utrzymuje w USA, dąże­
nia Stanów Zjednoczonych do 
rozszerzenia wojny w Wietna 
mie lub napaści na Kambodżę. 
„Osobistości oficjalne podkre­
śliły — pisze dziennik — że 
chodzi jedynie o zwiększenie 
stopnia agresywności wojsk 
amerykańskich”.

Według oficjalnego komunikatu, 
ogłoszonego przez dowództwo a- 
merykańskie w Sa.igonie. w ubie­
głym tygodniu w wojnie Wietnam 
skiei zginęło 194 żołnierzy USA. a 
1643 zostało rannych. Liczba ran­
nych była przeszło dwukrotnie 
wyższa niż poprzedniego tygo­
dnia. (PAP)

władz partyjnych i rad narodo 
wych, dowódcy jednostek, or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych, jak zwykle licz­
nie przybędą rodziny żołnie­
rzy.

Po przemówieniach i przy­
siędze odbędzie się defilada od 
działów, biorących udział w 
uroczystości. Miejskie Przedsię 
biorstwo Komunikacyjne uru­
chamia dodatkowe autobusy, 
którymi rodziny będą mogły 
dojechać do jednostek wojsko 
wych swoich synów-

Organizatorzy serdecznie za 
praszają społeczeństwo do li­
cznego udziału w tej uroczy­
stości. (jk)

Stan pacjenta 
z obcym sercem 

nadal dobry
Louis Washkansky, pierw­

szy człowiek z przeszczepio­
nym sercem, czuje się dobrze 
w 13 dni po historycznej ope­
racji, jakiej był poddany — 
brzmi komunikat opublikowa­
ny przez szpital w Groote 
Schuur.

Lekarze mają, być może je­
szcze w czwartek, usunąć 
szwy, wówczas pacjent praw­
dopodobnie będzie mógł wstać 
z łóżka z końcem bieżącego 
tygodnia.

W środę Washkansky przez 
pół godziny rozmawiał ze 
swym 15-letnim synem i człon 
kami rodziny.

W czwartek lekarze pozwo­
lili Washkansky’emu już sia­
dać w fotelu w pokoju i na 
balkonie.

(Czytaj również artykuł na stro­
nie 5) *

Rzecznik tego samego szpi­
tala podał wiadomość, że z po­
czątkiem przyszłego roku eki­
pa chirurgów z Groote 
Schuur zamierza po raz 
pierwszy dokonać przeszczepu 
wątroby na człowieku. Ekipa 
ta „wyrobiła sobie już rękę” — 
dokonała już przeszczepu wą­
troby ale na zwierzęciu do­
świadczalnym, na świni.

PAP

IPOGODA •
Przewidywane jest zachmurzenie 

duże z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami lub nawet rozpogodze­
niami, miejscami niewielkie opa­
dy śniegu przechodzące od pół­
nocnego zachodu w opady mżaw­
ki powodującej gołoledź. Tempera 
tura minimalna nocą w granicach 
od minus 4 st. do minus 12 st. Tem 
peratura maksymalna od plus 3 st 
do minus 4 st.



Nieudany kontrzamach w Grecji
Dokończenie ze str. 1 

nie króla, Papadopulos oświad­
czył, że oficerowie aresztowali 
przywódców obu formacji, o- 
powiadając się po stronie rzą­
du ateńskiego.

Papadopulos oświadczył ponad­
to, że powody akcji króla są dla 
niego zupełnie niezrozumiałe, bo­
wiem jeszcze dzień wcześniej przy 
Jął ministra koordynacji, Makare- 
zosa, a atmosfera spotkania „była 
bardziej niż przyjacielska”. Nato­
miast konieczność mianowania wi­
cekróla Papadopulos uzasadniał 

tym, że Konstantyn „dobrowolnie 
wstrzymał się od pełnienia swoich 
obowiązków”.

W doniesieniach z Rzymu 
agencje informują, że należy 
spodziewać się oświadczenia, a 
może nawet konferencji pra­
sowej z udziałem króla.

Informacje z Aten podkreś­
lają, że w stolicy Grecji i na 
prowincji panuje spokój, choć 
w samych Atenach ważniejsze 
obiekty nadal są strzeżone 
przez wojsko. Radio Ateny o- 
głosiło komunikat podpisany

Komitet Rozbrojeniowy 
przerwał obrady

Komitet Rozbrojeniowy 18 
państw w Genewie przerwał w 
czwartek swoje obrady. Zbie- 
rze się on ponownie 18 stycz­
nia przyszłego roku, aby kon- 
tynuować rozpatrywanie
spraw stojących na' porządku 
dziennym, a zwłaszcza projek 
tu układu o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej. (PAP)

Nad dz e:ami okupacji 
hitlerowskiej w Polsce

W czwartek 14 bm. odbyła 
się w Instytucie Zachodnim w 
Poznaniu konferencja poświę­
cona programowi i metodolo­
gii badań nad dziejami okupa 
cji hitlerowskiej w Polsce, w 
szczególności badań nad poli­
tyką okupanta na tzw. „tere­
nach wcielonych” do III Rze­
szy. W konferencji, której 
przewodniczył dyrektor Insty 
tutu Zachodniego prof. dr W. 
Markiewicz, udział wzięli dy­
rektor Głównej Komisji Bada 
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce dr Cz. Pilichowski .tt- 
prezes Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu S. Fornalik oraz 
przedstawiciele licznych pla­
cówek naukowych z całego 
kraju.

Referat zagajający dyskusję 
wygłosił dr E. Serwański z 
Zakładu Badań Dziejów Oku­
pacji Hitlerowskiej Instytutu 
Zachodniego. Głównym tema­
tem dyskusji był problem u- 
stalenia hierarchii ważności 
zagadnień wymagających zba 
dania, koordynacji i intensy­
fikacji badań, (na) 

Wizja lokalna sądu
zachodnioniemieckiego w Krakowie 
| Oględziny w byłej siedzibie gestapo |

„Miejsce kaźni hitlerowskiej w latach 1939—1944” — tabli­
ca z takim napisem widnieje na budynku, w którym w latach 
okupacji mieściła się siedziba krakowskiego gestapo. Dla za- 
chodnioniemieckiego sądu przysięgłych w Kilonii, który pro­
wadzi proces przeciwko trzem b. funkcjonariuszom krakow­
skiego gestapo, budynek był w czwartek przedmiotem wizji
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przez Papadopulosa, zapewnia 
jący, że Grecja będzie respek­
towała wszystkie zobowiązania 
międzynarodowe i pozostanie 
wierna dotychczasowym soju­
szom-

Niejasna jest sytuacja na 
Krecie, która — według nie­
których doniesień — pozostała 
wierna królowi Konstantyno­
wi.

W depeszy z Neapolu Reuter 
pisze natomiast, że według in­
formacji, jakie napłynęły do 
dowództwa południowoeuropej 
skiego rejonu NATO, w samej 
Grecji nie doszło do żadnych 
walk zbrojnych.

*
Ambasada Grecji w Rzymie, 

gdzie od czwartku zamieszkał 
król Grecji, Konstantyn z mał 
żonką, królową matką i dwoj­
giem dzieci królewskich, oble­
gana jest przez dziennikarzy, 
którym nie udało się jednak 
uzyskać informacji o dalszych 
zamierzeniach króla. W czwar­
tek odbył on naradę z towa­
rzyszącymi mu członkami 
świty, w skład której wchodzi 
b. premier Kolias oraz kilku 
wojskowych. Wyniki tej nara­
dy nie są na razie znane.

Włoska agencja prasowa 
ANSA podaje wypowiedź rzecz 
nika ambasady greckiej, który 
oświadczył, że król Konstan­
tyn zamierza spędzić w Rzy­
mie pewien okres celem wy­
poczynku. Nie podano jednak 
jak długo będzie trwał ten po­
byt.

Agencje informują, że Kon­
stantyn i królowa Anna Maria 
rozmawiali przez telefon z 
królem i królową Danii, któ­
rzy są rodzicami Anny Marii. 
W tym samym dniu b. premier 
Kolias spotkał się z ambasa­
dorem Danii przy Kwirynale 
i Watykanie. Agencje zachod­
nie wysuwają przypuszczenie, 
że grecka para królewska mo­
że się udać z Rzymu na dłuż­
szy pobyt do Kopenhagi.

PAP

Z XXII sesii Zgromadzeni Ogólnego NZ

Uchwalenie rezolucji w sprawie RPA
Wystąpienie delegata Polski a mb. Szymanowskiego

ts XXII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ zaaprobowała w 
środę przedstawioną przez specjalny Komitet Polityczny re­
zolucję w sprawie Republiki Południowej Afryki. Re­
zolucja ostro potępia politykę apartheidu reżimu południowo­
afrykańskiego i zwraca się z apelem do wszystkich państw 
świata, aby ściśle przestrzegały rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie zastosowania sankcji gospodarczych wobec
RPA, •
Rezolucja została przyjęta 

89 głosami przeciwko dwom 
przy 12 wstrzymujących się.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
większością 102 głosów przy 
jednym wstrzymującym się 

wość. Możliwość obserwacji ist 
niała również dla osób zamiesz 
kałych w pobliżu „Pomorskiej 
2”. Sąd przysięgłych w Kilonii 
stwierdza, że dane te są zgod­
ne z istniejącym do dziś sta­
nem faktycznym, gdyż w bu­
dynku b. siedziby gestapo i jej 
przynależnościach nie przepro­
wadzono po wojnie żadnych a- 
daptacji urbanistycznych i ar 
chitektonicznych* W toku dal­
szych czynności procesowych 
sąd dokonał oględzin podzie­
mi budynku „Pomorska 2” i 
znajdujących się w nich cel, w 
tym również celi śmierci. PAP

Zmarł ranny w wypadku 
Holender - F. K. Sraaff

Jak już informowaliśmy ranny 
w katastrofie samochodowej pod 
Rawą Mazowiecką obywatel holen 
derski F. K. Graaff, przewiezio­
ny został w bardzo ciężkim stenie 
do kliniki Akademii Medycznej w 
Łodzi. Lekarze przystąpili do 
trudnej i skomplikowanej opera­
cji czaszki. Pomimo energicznych 
wysiłków wybitnych chirurgów 
nie udało się F. K. Graaffa u+rzy 
mać przy życiu. Nie odzyskawszy 
przytomności zmarł on 14 bm.

PAP

Propozycje zmiany 
prawa wyborczego w NRF 
Rzecznik ministerstwa .spraw 

wewnętrznych oznajmił w śro­
dę, że w przyszłym miesiącu 
ministerstwo przedłoży Bundę 
stagowi propozycje w sprawie 
zmiany prawa wyborczego w 
NRF.

Niektórzy politycy chrzęści 
jańskiej demokracji, a wśród 
nich kanclerz Kiesinger, wy po 
wiadali się za szybką zmianą 
dotychczasowego systemu na 
względny większościowy sys­
tem wyborczy. Jednakże kan­
clerz oświadczył, że nie mieJoby 
sensu forsowanie tej zmiany 
przed wyborami w roku 1969, 
wbrew opozycji partnera soc­
jaldemokratycznego.

Socjaldemokraci — jak wia 
idomo — też opowiadają się 
za zmianą obecnego prawa wy 
borczego, które — ich zdaniem 
— miałoby wejść w życie 
przed wyborami w roku 1973.

(PAP)

Garrison przedstawia 
nowe dokument/

Prokurator okręgowy z No- 
Garrisonwego Orleanu

przedstawił nowe dokumenty 
podające w wątpliwość tezy ko 
misji Warrena dotyczące za­
bójstwa prezydenta Kennedy’- 
ego. Jak wiadomo, komisja 
Warrena utrzymywała, że Ken 
nedy’ego zamordował Oswald. 
Obecnie Garrison twierdzi, że 
prezydent zginął od pocisku o 
kalibrze 0,45, z czego wynika, 
że Oswald nie był zabójcą 
Kennedy’ego, bo pociski jego 
karabinu miały inny kaliber.

Prokurator okręgowy Nowego 
Orleanu w oświadczeniu dla prasy 
powiedział, że komisja Warrena 
wiedziała o istnieniu tego pocisku, 
ale nie przedstawiła go jako ma­
terialnego dowodu, który mógłby 
być pewną poszlaką. (PAP)

zaaprobowało również rezo­
lucję w sprawie zorganizo­
wania pod egidą ONZ drugiej 
dekady rozwoju gospodarczego 
oraz międzynarodowego roku 
oświaty.

Zgromadzenie Ogólne uchwa 
liło większością 96 głosów prze 
ciwko jednemu przy 5 wstrzy­
mujących się zaleconą przez 
specjalny Komitet Polityczny 
rezolucję w sprawie operacji 
ONZ mających na celu utrzy­
manie pokoju.

Rezolucja zwraca się do spe­
cjalnego komitetu 33 państw, 
aby kontynuował swe prace, 
jak również opracował i przed­
stawił do rozpatrzenia XXIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ sprawozdanie poruszające 
wszystkie problemy związane 
z dostarczeniem przez państwa 
członkowskie ONZ środków 
technicznych i personelu dla 
przeprowadzenia operacji ONZ, 
mających na celu utrzymanie 
pokoju.

Na plenarnych posiedzeniach 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
toczy się obecnie debata nad 
sprawą realizowania deklara­
cji ONZ o zagwarantowaniu 
niepodległości krajom kolonial 
nym. W środę w debacie tej 
zabrał również głos delegat 
Polski ambasador Antoni Szy­
manowski. Mówca dokonał 
szerokiego przeglądu sytuacji 
panującej na terytoriach znaj­
dujących się pod obcą admini­
stracją, piętnując metody sto­
sowane przez reżimy kolonial­
ne.

Możliwości zmiany obecnej 
sytuacji i zrealizowania u- 
chwał ONZ — powiedział m. 
in. ambasador Szymanowski — 
tkwią przede wszystkim w sto 
sunku krajów — członków 
ONZ do omawianego zagad­
nienia. Wielokrotnie powtarza­
liśmy, że tak jak niepodziel­
nym jest pokój, tak niepodziel­
na jest wolność narodów. Wie­
my, że istnieje w polityce mię­
dzynarodowej nurt, wspierają­
cy siły reżimów kolonialnych. 
Zbrojne agresje takie jak w

Rozmowy Jarringa na Bliskim Wschodzie
Posiedzenie rządu izraelskiego w fordońskiej części Jerozolimy

Specjalny wysłannik sekretarza generalnego ONZ na Bliski 
Wschód, szwedzki dyplomata Gunnar Jarring został w śro­
dę przyjęty przez prezydenta Libanu, Charlesa Helou, a na­
stępnie odbył rozmowę z premierem Republiki Libańskiej, 
Raszidem Karami-
Po tej rozmowie premier 

Karami oświadczył, że przed­
stawił Jarringowi całokształt 
sprawy palestyńskiej od 1947 
r. Dziennik „Al Ahram” pisze 
w czwartek, że rząd libański 
poinformował przedstawicieli

Ruch wyzwolenia 
Palestyny działa
Agencja France-Presse do­

nosi, że opublikowany w 
czwartek w Kairze komunikat 
„rewolucyjnego dowództwa 
wyzwolenia Palestyny” oświad 
cza, że w nocy z 12 na 13 
grudnia podczas ataku koman­
dosów palestyńskich na izra­
elskie lotnisko Lod zginęło 18 
Izraelczyków. Zniszczono kil­
ka samolotów izraelskich i 
uszkodzono różne urządzenia.

Przy ęcie Jemenu 
Południowego do ONZ

Zgromadzenie Ogólne NZ 
przyjęło w czwartek przez 
aklamację Ludową Republikę 
Jemenu Południowego do 
ONZ, jako 123 państwo tej 
organizacji. Minister spraw 
zagranicznych Jemenu 
łudniowego Said Ahmed 
laj zajął po ogłoszeniu 
niku głosowania miejsce 

Po- 
Da- 
wy- 
przy

gotowane dla jego delegacji 
w sali obrad Zgromadzenia.

PAP

Wietnamie, czy na Bliskim 
Wschodzie będące manifesta­
cją polityki z pozycji siły o- 
śmielają rządy kolonialne do 
stosowania tych samych me­
tod. Postępowanie niektórych 
mocarstw zachodnich, które za 
kładają bazy strategiczne na 
terytoriach państw trzecich i 
wciągają te państwa w orbitę 
swojej „globalnej strategii” nie 
zwracając uwagi na interesy i 
aspiracje miejscowej ludności, 
służy reżimom kolonialnym za 
przykład zachęcający je do 
brutalnej eksploatacji i uci­
skania narodów kolonialnych.

PAP

Podsekretarze stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego

Prezes Rady Ministrów mianował: mgr Inż. Jana Chyliń-
skiego, mgr inż. Tadeusza Podgórskiego i mgr 
wa Wyłupka — podsekretarzami stanu w
Przemysłu Maszynowego.
Jan Chyliński urodził się 29 

stycznia 1925 r. w Warszawie. 
W okresie okupacji, od 1943 r„ 
był członkiem ZWM. Od 1944 
r. był w szeregach oddziału 
partyzanckiego AL „Podhale” 
na terenie woj. krakowskiego. 
W 1952 roku ukończył wyższe 
studia techniczne w Moskiew­
skim Instytucie Lotniczym i 
uzyskał stopień magistra-inży 
niera budowy silników lotni­
czych.

Prace zawodową rozpoczął w 
przemyśle lotniczym w 1952 r„ zaj 
mując kolejno stanowiska: zastęp 
cy szefa produkcji, głównego In­
żyniera w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Rzeszowie. W 
latach 1953—1963 był zastępcą dy­
rektora do spraw naukowych a 
następnie dyrektorem Instytutu 
Lotnictwa w Warszawie. Za udział 
w opanowaniu nowej techniki w 
przemyśle lotniczym uzyskał w 
1953 r. zespołową nagrodę państwo 
wą II stopnia.

W latach 1963—1965 był za­
stępcą przewodniczącego Ko­
mitetu Nauki i Techniki. W 
grudniu 1965 roku został mia­
nowany podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie1 Przemysłu 
Ciężkiego,! zastępcą ministra 
do spraw przemysłu maszyno­
wego-

lokalnej*
Z gmachem tym do dziś 

wspominanym jako „Pomorska 
2” związana jest martyrologia 
okupacyjnego Krakowa.

Sąd zachodnioniemiecki usta 
la w b. siedzibie gestapo dane, 
mające związek ze zbrodniczy- • 
mi czynami zarzucanymi oskar 
żonym w tym procesie.

Prokurator Wolfgang Freise 
oraz sędzia ławniczy Reinhold 
Schlemmer dokonują pomia­
rów dziedzińca „Pomorskiej 2”. 
Pokrywają się one w całej roz 
ciągłości z informacjami, ja­
kich udzielili świadkowie. Naj 
więcej czasu zajmuje ustalenie 
czy osoby pracujące w piwni­
cach „Pomorskiej 2” — jak to 
zeznali świadkowie przed są­
dem przysięgłych w Kilonii — 
mogli widzieć jak oskarżony 
Heinrich strzelał na dziedziń­
cu do swojej ofiary. Pomiary i 
zdjęcia potwierdzają tę możli-

Dztslelszy lerwh Informacylm 
ooescowsłt Jerzy Walasek. Członek PZPR.

Tadeusz Podgórski urodził 
się 27 czerwca 1922 r. w Oś­
więcimiu. Wyższe studia tech- 

władz ZRA o wynikach roz­
mów z wysłannikiem U Than- 
ta.

„Al Ahram”, pisze, że pod­
czas rozmów rząd Libanu pod­
kreślał konieczność „wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych terytoriów arabskich, ja­
ko warunku wstępnego rozwią 
zania kryzysu”. Rząd Libanu 
zwrócił również uwagę Jarrin­
ga na znaczenie jakie ma dla 
krajów arabskich bezprawna 
aneksja przez Izrael jordań­
skiej części Jerozolimy.

Agencja France Presse donosi z 
Tel Awiwu, że ostatnie posiedzenie 
rządu izraelskiego odbyło się w 
Jordańskiej części Jerozolimy. AFP 
podkreśla, że zorganizowanie obrad 
gabinetu w jordańskiej Jerozolimie 
interpretowane jest w Izraelu ja­
ko krok mający na celu podkreś­
lenie zdecydowania rządu w spra­
wie trwałej aneks j i tej części 
miasta.

Komentator TASS nawiązu­
jąc do wspomnianego wyżej do 
niesienia agencji AFP pisze, że 
posiedzenie w Jerozolimie rzą­
du izraelskiego oceniane jest 
przez obserwatorów politycz­
nych jako nowy przejaw dą­
żenia ekstremistycznych kół 
Tel Awiwu nadania „legalnego 
charakteru” swej obecności na 
okupowanych obszarach a- 
rabskich.

Plan Harmela na sesji NATO
Wczoraj zakończyła się zimowa ministerialna sesja NATO. 

Była to pierwsza konferencja tego typu zwołana w nowej 
siedzibie NATO w Brukseli. Uczestnicy sesji uchwalili do­
kument aprobujący kilka propozycji dotyczących przyszłych 
zadań bloku w związku z nową sytuacją w świecie.
Dokument ten zawiera głów 

ne punkty tzw. „planu Harme 
la” propozycji przygotowa­
nych przez belgijskiego mini­
stra spraw zagranicznych. Za­
łożeniem tego planu jest przy 
stosowanie NATO do nowych 
warunków w Eurcpie i w świe 
cie. Przewiduje on wzmożenie 
konsultacji członków Paktu 
Północno-Atlantyckiego w za 
kresie spraw politycznych i e- 
konomicznych.

Plan wzywa do przestudio­
wania przez specjalnych ek­
spertów NATO takich kluczo­
wych problemów, jak bezpie­
czeństwo europejskie, kroki w 
zakresie częściowego rozbroje­
nia i międzynarodowej kontro 
li zbrojeń przy gotowości e- 
wentualnego przystąpienia do 
rokowań Wschód-Zachód. Plan 
zawiera także dyrektywy dla 
ekspertów NATO badających 
problemy militarne i wojsko­
we południowego skrzydła te­
go sojuszu.

inż. Stanisła- 
Ministerstwie

niczne ukończył w Politech-
nice Krakowskiej w 1950 ro­
ku i uzyskał stopień magistra- 
inżyniera mechanika.

Po ukończeniu studiów, do ro­
ku 19W, był pracownikiem nauko­
wym w Akademii Górniczo-Hutni 
ezej, a następnie — w Politechni­
ce Krakowskiej, gdzie był zastęp­
cą profesora i prodziekanem 
wydz. mechanicznego. Od roku 
1960 pracuje w przemyśle maszy­
nowym. W latach 1960—1964 był 
dyrektorem naczelnym w krakow 
skiej Fabryce Aparatów Pomiaro­
wych. Od 1*64 roku jest dyrekto­
rem Zjednoczenia Przemysłu Auto 
matyki i Aparatury Pomiarowej.

Członek PZPR.

Stanisław Wyłupek urodził 
się 30 marca 1923 r. w Łęku 
koło Dąbrowy Górniczej. Po 
wyzwoleniu Polski pracował w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych na stanowisku technika. 
W gatach 1950—1959 był pra­
cownikiem Komitetu Centralne 
go PZPR.

Pracując zawodowo — w 1*57 r 
ukończył studia wyższe w Poli­
technice Warszawskiej i uzyska) 
tryksT^ inżyniera elek-

Od roku 1959 był dyrekto­
rem naczelnym Fabryki Wyro 
bów Precyzyjnych im. gen. K. 
Świerczewskiego w Warsza­
wie. Następnie — od 1964 r. 
jest dyrektorem Zjednoczenia 
Przemysłu Obrabrarek i Na­
rzędzi.

Członek PZPR.

Jest przy tym rzeczą charak­
terystyczną, że gabinet pod 
kierownictwem premiera Esz- 
kola omawiał problemy „zjedno 
czonej” Jerozolimy, a w szcze­
gólności kwestię przesiedlania 
ludności żydowskiej do starej 
jordańskiej części! miasta.

Posunięcie to nie jest bynaj­
mniej czymś nowym w polity­
ce władz izraelskich usiłują­
cych wbrew stanowisku świa­
towej opinii publicznej umoc­
nić się na zagarniętych tery­
toriach.

Korespondent Agencji TASS w 
Bejrucie donosi, że specjalny wy­
słannik sekretarza generalnego 
ONZ na Bliskim Wschodzie, Jar­
ring, odleciał w czwartek do 
Izraela po zakończeniu swych roz 
mów z libańskimi osobistościami 
oficjalnymi. Według dalszych in­
formacji agencyjnych Jarring 
przybył już do Tel-Awiwu. w 
pierwszej rozmowie z dziennika­
rzami uchylił się on od komenta­
rzy na temat swojej misji. Czwar­
tek i piątek przewidziane są na 
rozmowy wysłannika ONZ z izra­
elskim ministrem spraw zagra­
nicznych Ebanem i premierem 
F.szkolem. W sobotę ma on udać 
się do Dżiddy.

Sekretarz Generalny ONZ 
U Thant zwrócił się do Zgroma­
dzenia Ogólnego z wnioskiem o 
uchwalenie kredytów w Wysoko­
ści 355.600 dolarów na pokrycie 
wydatków związanych z misją 
przedstawiciela Szwecji Gnnnara 
Jarringa na Bliskim Wschodzie 
na okres od 25 listonada br. do 
30 czerwca 1968 r. (PAP)

D Filmos“
w służbie szkolnictwa

Z okazji 10-lecia Centrali 
Filmów Oświatowych „Fil- 
mos” rozpoczęła się wczoraj.w 
Sali Wielkiej ‘Pałach Kultury 
w Poznaniu, 2-dniowa sesja 
naukowa, której przewodni­
czy prorektor Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu prof. Józef Burszta. Po 
uroczystym otwarciu sesji 
wstępne przemówienie wygło­
sił kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego Jan Stoiński. W 
pierwszym dniu obrad referat 
na temat rozpowszechniania 
filmów dydaktycznych wWiel 
kopolsce przedstawiła L. Za* 
row-Mańszewska — dyrektor 
CFO „Filmos” w Poznaniu, re 
ferat poruszający problem po­
trzeb i sposobów oceny peda­
gogicznej filmów dydaktycz­
nych wygłosił doc. dr L. Leja, 
kierownik Międzywydziałowe 
go Zakładu Nowych Technik 
Nauczania UAM, o wartoś­
ciach wychowawczych filmu 
oświatowego w pracy kultu­
ralno-oświatowej mówił dr T. 
Klanowskl, pracownik nauko­
wy MZNTN, temat poruszają­
cy kwestię modelu audiowizu 
alnej szkoły zreferował nau­
czyciel J. Frątczak, a dyrek­
tor Wytwórni Filmów Oświa­
towych w Łodzi M. Garlicki 
zapoznał uczestników sesji z 
problemami produkcji filmów 
dydaktycznych w Polsce. Dziś 
dalszy ciąg obrad. (Ij)

• W mieszkaniu przy ul. Prze 
myskiej 2,5 letnia Beata N. wpa* 
dla do kotła z wrzącą wodą* 
Dziecko doznało licznych popa* 
rżeń II stopnia.
• Z wysokości IV piętra, z 

okna domu przy ul. Wojciecna 
wyskoczyła Barbara S. W cięz- 
kitn stanie odwieziono ją do szpi* 
tala.

• W pracowni bielizny 1 koi' 
der, przy ul. Woźnej, zapaliła sic 
nagromadzona tam wata. Ogień 
zlokalizowała Straż Pożarna, 
gi pożar wybuchł w szopie po w' 
żonej w ogrodach przy ul. 
tyckiej. Dzięki natychmiastowej 
interwencji ogień ugaszono, rat 
jąc znajdujący się, w zamknię" 
tym pomieszczeniu, inwentarz 
wy.
• U zbiegu ulic Matejki 1 Siemi 

radzkiego .samochód bagażowy, 
nie udzieliwszy pierwszeństw 
przejazdu autobusowi nr 64. a 
wodował kraksę. Pojazdy uie8v 
uszkodzeniu. Ofiar w ludziach ni 
było.

• Zatruciu gazem świetlny^ 
uległa mieszkanka ul. Mickie ' 
cza K. L. We-wany lekarz stwiei 
dził zgon, (za)



W INTERESIE WSI I MIAST
Ceranki rozwoju rolnictwa Wielkopolski

Czas io pieniądze

Niepokojący urodzaj 
na biurowe fotele

K Plenum KC PZPR, które 
odbyło się we wrześniu 

br., wytyczyło kierunki rozwoju 
polskiego rolnictwa, wskazu­
jąc na potrzebę intensyfikacji 
produkcji zbóż i pasz oraz ho 
dowli. Drogi do osiągnięcia 
tych celów są różne, w zależno 
ści od licznych czynników lo­
kalnych, istniejących rezerw, 
poziomu kultury rolnej, sto­
pnia organizacji życia gospo­
darczego itp. Słowem, w każ­
dym województwie te same 
podstawowe zadania, ale w roz 
maitych proporcjach i o zróżni 
cowanych akcentach.

Dla Wielkopolski, która w 
porównaniu z szeregiem in­
nych województw może po­
szczycić się dobrymi plonami 
i pogłowiem zwierząt hodowla 
nych — na pierwszy plan wy­
suwają się sprawy zagospoda­
rowania rezerw, zmian w stru 
kturze zasiewów i lepszego 
wykorzystania ziemi.

Rezerw mamy jeszcze spo­
ro, na co wskazują choćby 
znaczne różnice w rezultatach 
gospodarowania poszczegól­
nych powiatów, gromad a na 
wet wsi. Przy tym są to czę­
sto różnice niczym nie uzasa­
dnione.

Przyszłoroczne 
zamierzenia

Zamknęliśmy w zasadzie bi 
lans gospodarki rolnej 1967 
roku i ze spokojem — jako że 
wyniki były dobre — możemy 
mówić o tym, co nas czeka w 
roku przyszłym. Tym łatwiej 
to uczynić, że zostały zakoń­
czone prace nad projektem 
planu gospodarczego naszego 
województwa na 1968 rok i 
nad założeniami na 1969 r. 
Wkrótce odbędzie się sesja Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, 
która projekt przedyskutuje i 
zatwierdzi. Dziśiaj przeto, 
przedstawiając niektóre jego 
fragmenty, mówić będziemy o 
zamierzeniach konkretnych, 
miarodajnych, ale nie posiada 
jących formalnie mocy u- 
chwały. Nie umniejsza to jed 
nakże wagi informacji.

Zacznijmy od tego, że plan 
przewiduje, iż wielkopolska 
wieś powinna w przyszłym ro 
ku dać produkcję (globalną, w 
cenach niezmiennych) wartości 
ponad 29 miliardów 600 milio­
nów złotych. Ma to być rezul­
tatem produkcji intensywniej­
szej, czego wyrazem będzie 
m.in. zwiększenie upraw 
pszenicy i jęczmienia o-

raz pasz wysokobiałkowych, 
a także podniesienie plonów. 
W hodowli zamierza się pod­
nieść pogłowie bydła oraz po­
prawić produkcyjność i zdro­
wotność zwierząt.

Przewiduje się jednoczesne 
powiększenie, odpowiednio do 
zadań — środków produkcji.

Na polu i w hodowli
Przede wszystkim projektu­

je się uzyskać plony 4 zbóż z 
każdego hektara w wysokości 
22,5 kwintali by w roku 1969 
osiągnąć 23,2 kw. Ziemniaków 
nie powinno być mniej niż po 
185 kwintali z hektara.

Zważywszy, że jednocześnie 
zwiększy się areał upraw psze 
nicy i jęczmienia o około 11 
tys. ha, że nastąpi wzrost do 
staw nawozów mineralnych o 
ponad 12 tys. ton (nie mówiąc 
już o innych czynnikach inten 
syfikacji) — zamierzony plan 
skupu zboża powinien być w 
pełni wykonany. Podkreślamy 
tu akurat ten element planu, 
bowiem ma on związek z pod 
stawowym, ogólnopolskim za­
daniem rolnictwa: ze stopnio­
wą likwidacją importu 
zboża.

Niewątpliwie w sukurs przyj 
dzie nam kontraktacja, którą 
trzeba będzie objąć w roku 
przyszłym 241 tys. hektarów 
zasiewów zbożowych, a w 1969 
roku nawet 300 tys- ha.

Jeśli chodzi o produkcję 
zwierzęcą, to zakłada się zwięk 
szenie pogłowia bydła, zwłasz 
cza młodego, opasowego oraz 
krów. Natomiast stan chlewni 
i owczarni pozostaje bez 
zmian.

Front inwestycyjny
Nie obejdzie się oczywiście 

bez inwestycji, a więc bez dal 
szej rozbudowy PGR, meliora 
cji, elektryfikacji, mechaniza­
cji, budowy wodociągów czy 
wreszcie rozwoju szkolnictwa 
rolniczego. Na te cele projek­
tuje się przeznaczyć w 1968 
roku, z decyzji rad narodo­
wych — kwotę prawie półtora 
miliarda złotych. Dojdą tu 
jeszcze fundusze spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych.

Dzięki temu, na przykład 
pracownicy PGR otrzymają

2.600 izb mieszkalnych, zmelio 
ruje się 22 tys. ha gruntów 
ornych, założy deszczownie na 
obszarze 1.200 ha, zakupi no­
we traktory i maszyny rolni­
cze. Pozwoli to także na racjo 
nalne zagospodarowanie grun 
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Jak wynika ze struktury pla 
nowanych inwestycji, wysiłek 
finansowy państwa zmierza 
nie tylko do poprawy warun­
ków produkcji ale także do 
polepszenia warunków socjal­
nych i bytowych ludzi miesz­
kających i pracujących na 
wsi, zwłaszcza w PGR. Pow­
staną nowe agronomówki wo- 
domistrzówki i lecznice wete­
rynaryjne. Poprawi się zaopa­
trzenie w wodę i przybędzie 
punktów usługowych oraz han 
dlowych.

Trudno tu oczywiście wszy­
stko relacjonować w liczbach. 
Dodać wszakże trzeba że w 
sumie nakłady będą znaczne. 
Jednakże na nich poprzestać 
nie można, a w każdym razie 
środki inwestycyjne nie po­
winny być jedynym źródłem 
inwestycji gospodarskiej. Trze 
ba dążyć do podnoszenia po­
ziomu naszej gospodarki rów­
nież bez angażowania inwesty 
cji bez dodatkowych nakła­
dów finansowych.

Programy rozwoju
Obecnie na wsi wielkopol­

skiej trwają ożywione prace 
nad jak najlepszym wprowa­
dzeniem w życie uchwały IX 
Plenum KC PZPR. Specjalne 
trójki specjalistów dokonują 
w gromadach, a nawet w po­
szczególnych wsiach — prze­
glądów i analiz możliwości 
produkcyjnych wsi w celu u- 
jawnienia rezerw i sformuło­
wania propozycji, zmierzają­
cych do dalszej intensyfikacji 
rolnictwa. Propozycje te zosta 
ną przedstawione do akcepta­
cji na zebraniach ogólnowiej- 
skich.

Ten tryb aktywizacji Środo­
wisk -» wiejskich i angażowa­
nia szerokich rzesz społeczności 
wiejskiej zmierza do stworze­
nia powszechnego zaintereso­
wania wynikami produkcji, do 
sprowadzenia spraw rozwoju 
rolnictwa wprost do gromady. 
Tam te problemy powinny o- 
statecznie się rozstrzygać, 
zwłaszcza że państwo zabez­
piecza podstawowe środki, nie 
zbędne dla wzrostu produkcji.

PAWEŁ KORNICA

W chórze było ich wielu. 
Najgłośniej wołały przed 
siębiorstwa budowlane. 

„Dajcie nam więcej robotni­
ków, bo leżymy z planami”. 
Dano im wolną rękę, całkowi­
cie likwidując limitowanie za­
trudnienia. Przyjęli nie tyle 
robotników ile urzędników* 
Jak podał na X Plenum KC 
PZPR wicepremier Piotr Jaro­
szewicz, liczba robotników za­
trudnionych w budownictwie 
wzrosła w ostatnich dwóch la­
tach o 6,3 proc., a pracowni­
ków biurowych (bez inżynie­
ryjno-technicznych) o ponad 
11 proc. Podobna sytuacja ist­
nieje w przemyśle, w którym 
liczba robotników wzrosła o 
7,8 proc., a pracowników biu­
rowych o ponad 10 procent.

Różnica między budownic­
twem i przemysłem polega na 
tym, że w pierwszym przypad­
ku zniesiono limitowanie za­
trudnienia, a w drugim pozo­
stawiono je w mocy. Nie prze­
szkodziło to jednak, jak wyni­
ka z przytoczonych liczb, buj­
nemu rozrostowi biurowych fo 
teli.

Czy sprawa tylko 
dla hobbystów?

Dalecy jesteśmy od uprasz­
czania sprawy- Urzędnicy ad­
ministracyjno-biurowi są po­
trzebni w gospodarce narodo­
wej i w administracji państwo 
wej. Rzecz tylko we właściwej 
proporcji między poszczególny­
mi grupami pracowniczymi. I 
tutaj dochodzimy do znamien­
nego faktu. Okazuje się, że w 
przeciwieństwie do ciągłych 
zabiegów zmierzających do pod 
niesienia wydajności pracy ro­
botników, nic, albo prawie nic. 
nie czyni się celem poprawy 
wydajności pracy pracowni­
ków biurowych. Pewnym wy­
jątkiem są księgowi. W niektó 
rych instytucjach zainstalowa­
no ostatnio pewną liczbę ma­
szyn biurowych, głównie księ- 
gu jąey chv ■ t-.

Podniesienie wydajności pra­
cy umysłowej jest utrudnione. 
Chociażby dlatego, że w prze­
ciwieństwie do fizycznej, nie 
można ustalić ścisłych mierni­
ków. Mamy wprawdzie insty­
tuty zajmujące się racjonali­
zacją pracy biurowej, ale jak 
dotychczas brak uchwytnych 
wyników ich działalności. Dzie 
je się tak nie z ich winy, ale 
wynika z bezwładu kierownic­
twa zakładów przemysłowych 
i wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw i instytucji*

Istnieje jeszcze inna, nie­
mniej ważna, kwestia. W wielu 
wypadkach skomplikowany o- 
bieg dokumentów, nadmierna 
i formalistyczna kontrola, spra 
wiają, że przy najwyższej wy­
dajności pracy trzeba coraz 
więcej pracowników umysło­
wych. Znane są wymagania 
dotyczące sprawozdawczości 
i statystyki. Bez nich nie moż­
na się obejść. Można nato­
miast na pewno obejść się bez 
nielegalnej statystyki absorbu­
jącej znaczną liczbę pracowni­
ków. Można także obejść się 
bez nadmiernego formalizowa- 
nia wielu czynności. Część for­
malności nie ma żadnego me­
rytorycznego znaczenia. Mamy 
na myśli podpisywanie wszel­
kiego rodzaju papierków przez 
najwyższe władze w przedsię­
biorstwie i urzędzie. Najczęś­
ciej podpisujący nie ma czasu, 
ani możliwości zapoznania się 
z treścią przedstawionego do­
kumentu. Sygnuje go wyłącz­
nie na podstawie zaufania do 
pracownika, który sprawę pro­
wadzi* Takie postępowanie 
przyczynia się jedynie do nie­
potrzebnej zwłoki. A czas to 
pieniądz!

Personel 
dla obsługi.- 

personelu
Weźmy inną sprawę. Działal­

ność wydziałów zaopatrzenia 
Obserwacje potwierdziły, że 
znaczna część pracy i energii 
pracowników jest zużywana na 
przezwyciężenie różnego rodzą 
ju trudności wynikających z 
niesolidności partnerów. Więk­
szą część dnia pracownicy wy­
działów zaopatrzenia wykorzy­
stują na wszelkiego rodzaju 
interwencje, na „popychanie 
sprawy”, na monitowanie. Ich 
partnerzy z reguły nie czują 
się zobowiązani do terminowe­
go wykonania zawartych u- 
mów na dostawę materiałów, 
surowców, półfabrykatów lub 
detali kooperacyjnych. Usta­
lił się zwyczaj, że dostawca 
czuje się uprawniony do prze­

kroczenia terminu, jeżeli nie 
był uprzednio kilkakrotnie mo­
nitowany. Ileż pracowników 
można by zaoszczędzić, gdyby 
zobowiązania partnerów w ca­
łej pełni były przestrzegane.

Ostatnio w niepokojący spo­
sób zwiększyła się także liczba 
delegacji służbowych. Są one 
nienasyconym czasożercą, zaj­
mują pracownikom masę cza­
su. Nieraz już stwierdzono, że 
wyjazdy mają na celu zała­
twianie spraw, które z tym sa­
mym skutkiem mogą być za­
łatwione telefonicznie lub lis­
townie. Czym więc wytłuma­
czyć stały wzrost amatorów 
podróży służbowych? Wyso­
kość diet przecież nie wzrosła. 
Któż pomoże rozwiązać tę za­
gadkę?

Odrębną sprawą jest perso­
nel zatrudniony dla obsługi.^ 
personelu. Mam na myśli wy­
działy socjalne, kadr i podob­
ne. Daleki jestem od żądania 
ich likwidacji. Nie miałoby to 
sensu. Warto jednak zastano­
wić się, czy wszystkie czyn­
ności, które wchodzą w zakres 
ich obowiązków, są niezbędne. 
Ograniczenie zakresu czynnoś­
ci tych wydziałów nie jest 
wcale proste. W wielu zakła­
dach pracy w wielkich mias­
tach są urzędnicy, których 
głównym zadaniem jest zała­
twianie ulgowych biletów tram 
wajowych dla pracowników. W 
obecnym układzie bodajże nie 
ma innej rady* Ale, czy ktoś 
zastanawiał się przy opraco­
wywaniu systemu ulg pracow­
niczych, jakie uboczne skutki 
to wywoła? Czy pomyślał, ile 
trzeba będzie dodatkowych e-: 
tatów? Sprawa jest oczywiście 
błaha, ale wcale niełatwa do 
rozwiązania. Przytoczyłem ją 
tylko dla zilustrowania faktu, 
w jaki sposób niemal automa­
tycznie rośnie zatrudnienie 
wśród pracowników umysło-: 
wych.

Wydaje się, że nadszedł czas, 
aby tymi sprawami bliżej się 
zająć.

BRONISŁAW LEWICKI

Dziwne pytanie, powie może czytel­
nik. Równo tyle, ile... Lecz sprawa 
bynajmniej nie wygląda tak pro­

sto, jeśli rzecz dzieje się w NRF. W tym 
bowiem kraju wyrok dożywotniego wię­
zienia dla specjalnej kategorii przestęp­
ców wcale nie musi oznaczać dożywocia.

Niedawno zachodnioniemiecka gazeta 
„Mannheimer Morgen” pisała o cieka­
wym fakcie. Zbrodniarz, SS-owiec Ri- 
chardt dwukrotnie był przez różne sądy 
skazywany na karę dożywotniego więzie 
nia za udział w masowych egzekucjach 
polskich obywateli podczas hitlerowskiej 
okupacji Polski. Jednakże w 1956 roku, 
Po odsiedzeniu zaledwie kilku miesięcy 
w więzieniu, Richardt wypuszczony zo­
stał na wolność. W uzasadnieniu podano, 
iż SS-owiec jest śmiertelnie chory, a dni 
jego policzone. Można by powiedzieć, 
okazano miłosierdzie i humanitarność-

Jakież jednak było zdziwienie kores­
pondenta gazety, kiedy odwiedziwszy 
dom, do dziś należący do hitlerowskiego 
oprawcy, zastał doskonale wyglądające­
go starszego pana z cygarem w zębach. 
Był nim ... Richardt. „Umierający 
oświadczył, iż każdego dnia udaje się na 
długie spacery po lesie i że przebywanie 
Ra wolności wpływa na jego zdrowie 
znacznie lepiej, niż w więziennej celi.

Wypadek ten zainteresował innego za- 
chodnioniemieckiego dziennikarza G. 
Wallraffa. Na łamach miesięcznika »Par 
don” zajął się historią Richardta tym 
bardziej, iż znalazł materiał pozwalający 
nnu spojrzeć na te sprawę szerzej.

Na krótko przedtem Ministerstwo 
Sprawiedliwości NRF wydało broszur 
Pt. „Karanie nazistowskich przestępców 
w Republice Federalnej”. Próbowano w 
niej udowodnić bezzasadność krytyki wy 
Mazanej pod adresem bońskiej Temidy w 
^wiązku z jej praktykami przy rozpatry­
waniu i sądzeniu nazistowskich prze­
stępców. Aby udowodnić swe racje auto­

rzy broszury podali 250 przykładów orze 
czeń sądowych.

Wallraff poszedł śladami podanych 
procesów ograniczając się do 38 przypad 
ków, w których orzeczone były kary dłu­
goletniego więzienia — w tym i doży­
wotniego. Rezultaty badań okazały się 
wstrząsające: w 19 na 38 przykładów 
dziennikarz spotkał się z dosłownym po­
wtórzeniem „sprawy Richardta”. Hitle­
rowscy przęstępcy wypuszczeni zostali na 
wolność po odbyciu minimalnego, często 
symbolicznego okresu kary-

Oto niektóre przykłady podane przez 
zachodnioniemieckiego dziennikarza w 
listopadowym numerze miesięcznika

Ile trwa w NRF 
dożywotnie 
więzienie?

„Pardon”. Autor nie podał pełnych na­
zwisk przestępców: można się domyślić, 
iż w „wolnym świecie” nie jest to cał­
kiem bezpieczne...

W 1948 roku amerykański trybunał we 
Frankfurcie nad Menem skazał na karę 
śmierci faszystowskiego sadystę, dr. Han 
sa G., który brał udział w mordowaniu 
ponad 1000 umysłowo chorych w nie­
mieckich szpitalach. Wyrok nie został je 
dnak wykonany. W 1958 roku przestęp­
ca, przekazany uprzednio władzom 
NRF-owskim, został ułaskawiony. Jako 
powód i w tym przypadku Dodano zły 
stan zdrowia mordercy. Dr. Hansa G. — 
pracującego w jednej z firm farmaceu­
tycznych — często można widzieć przy 
kierownicy własnego samochodu.

Inny nazista Ferdynand G. w broszu­
rze Ministerstwa Sprawiedliwości odno­
towany został jako przestępca, który 
brał bezpośredni udział w masowym wy 
niszczaniu więźniów obozów koncentra­
cyjnych. Wyrok brzmiał dożywotnie wię­
zienie. Wallraff rozmawiał z tym fa­
szystowskim przestępcą bynajmniej nie 
w więziennej celi, lecz w luksusowej wil 
li, która jest własnością skazańca. We­
dług propagandowej broszury wydanej 
w Bonn osobnik ten wciąż jeszcze „od­
siaduje swe dożywocie”. Okazało się, iż 
żaden sąd nie rozpatrywał ponownie 
sprawy Ferdynanda G. Po prostu wy­
puszczono go na wolność... bez zbędnego 
szumu i rozgłosu. Jedyne, na co uskarża 
się ten nazistowski zbrodniarz, to to. iż 
znalazł się w pierwszej grupie sądzonych 
za „mokrą robotę”.

— Dzisiaj — powiedział dziennikarzo­
wi — na pewno od razu byłbym unie­
winniony...

Jeden z przykładów podawanych przez 
G. Wallraffa, wyjaśnia motywy, którymi 
kieruje się boński aparat sprawiedliwo­
ści, wypuszczając na wolność nazistow­
skich zabójców. Były generał wojsk SS 
Sepp Dietrich skazany był za wojenne 
przestępstwa na długoletnie więzienie, 
lecz już w niespełna pół roku po wyroku 
został zwolniony pod pretekstem... cięż­
kiej choroby. Po jakimś czasie w gazecie 
„Deutsche National und Soldaten Zeitung” 
można było przeczytać do czego jednak 
jest zdolny ten człowiek złożony chorobą 
serca. Dietrich wziął udział w odweto­
wym zgromadzeniu byłych SS-owców i 
wygłosił z tej okazji wielką, godną wy­
darzenia mowę.

.Wallraff kończy swój reportaż słowa­
mi: „Zachodnioniemiecka sprawiedli­
wość, jak podkreślono w broszurze, chcia 
laby budzić zaufanie. Nazistowscy prze­
stępcy na pewno je do niej mają”.

Komentarz do tych słów jest zbędny.
DIMITR GUDKOW *

(AP Nowosti)

Paragraf i życie

6-miesięczna ochrona

Wypadek motocyklowy, jakiemu uległ robotnik 
ZNTK, Jan M., w drodze dó pracy, miał długo­
trwałe następstwa. Kuracja złamańej nogi trwała 

prawie 8 tygodni, a kiedy Jan M., wrócił do zakładów, 
komisja Przychodni Lekarskiej orzekła, że przez najbliż­
sze trzy miesiące będzie on zdolny jedynie do pracy lżej­
szej niż poprzednio wykonywana.

Polecenie komisji zostało wykonane — Janowi M. przy­
dzielono pracę wymagającą mniejszego wysiłku fizycz­
nego. Ale nie na długo. Już po miesiącu Jan M. otrzymał... 
dwutygodniowe wymówienie.

Jan M. wystąpił do sądu przeciwko ZNTK z pozwem 
o odszkodowanie za czas, w którym pozostawał bez pracy, 
mimo starań o znalezienie innego zatrudnienia. Sąd po­
wiatowy odszkodowanie to zasądził, a kiedy przedsiębior­
stwo wniosło skargę rewizyjną, sąd wojewódzki zwrócił 
się do Sądu Najwyższego z prośbą o opinię prawną co do 
dopuszczalności wymówienia pracy pracownikowi przed 
upływem 6 miesięcy w okresie, w którym pracownik na 
skutek wypadku w zatrudnieniu ma ograniczoną zdolność 
wykonywania dotychczasowej pracy i pracuje przy pracy 
lżejszej.

Rozważając tak przedstawiony problem Sąd Najwyższy 
zwrócił uwagę na przepisy prawa pracy zakazujące wypo­
wiadania pracy pracownikowi w ciągu trzech miesięcy 
choroby. Ale równocześnie te same przepisy mówią, że 
jeżeli niezdolność do pracy jest wynikiem choroby będą­
cej następstwem wypadku w zatrudnieniu — to okres 
w którym pracownikowi nie wolno wymówić pracy prze­
dłuża się do sześciu miesięcy. Intencja tego rozróżnienia 
jest oczywista — pracodawcy chodziło o pełniejsze zabez­
pieczenie interesów pracowników, którzy ulegli wypad­
kom przy pracy.

Przechodząc do treści pytania postawionego przez sąd 
wojewódzki, Sąd Najwyższy stwierdził, że pracownik 
który zdolność do pracy odzyskał tylko częściowo (może 
wykonywać lżejszą pracę) nie może być pozbawiony tej 
dodatkówej ochrony jaka wiąże się z faktem, że choroba 
pracownika była następstwem wypadku przy pracy. I jeżeli 
zakład zatrudnia go — zgodnie z orzeczeniem lekarskim 
— przy innej pracy, to wypowiedzenie mu pracy przed 
upływem 6 miesięcy i w okresie, w którym pracownik 
ten wykonuje inną pracę (lżejszą) jest niedopuszczalne.

Sprawa Jana M. została więc rozstrzygnięta na jego 
korzyść. A dla jej pełnej jasności wypada przypomnieć, 
ze wypadek w drodze do pracy traktowany jest tak samo 
jak wypadek w zatrudnieniu.

JAN WOLSKI
(III PZP 10/66 Z 25 czerwca 1967 OSN-IC 11/67)
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iMŁTOWNYi KŁOPOTY Z BOHATEREM
RYSUNKI PISKORSKIEGO 

W GDAŃSKU
W Galerii Sztuki Współczesnej 

iGdańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuki otrzymaliśmy niedaw­
no zaproszenie na wystawę prac 
plastyka poznańskiego Tadeusza 
Piskorskiego. Prezentuje on w 
Gdańsku, znane z wielu poznań­
skich wystaw, rysunki.

SPÓR O „NAJAZD*

Ostatnie premiery poznańskiego 
teatru „Bazylissa Teofanu” Miciń- 
skiego i „Najazd” Leonowa od­
biły się szerokim echem w prasie 
centralnej. Zastanawiający jest tu 
jednak wyjątkowy wprost rozrzut 
opinii od entuzjastycznych do cał­
kowitej niemal negacji. W przy­
padku „Bazylissy” był oh jak gdy­
by uzasadniony — prapremiera 
nie znanego dotąd ze sceny, kla­
sycznego, nie wypróbowanego 
przez teatr — dramatu. Ale i o 
„Najeździe” głosy są tak różne, 
jak na przykład te: „Przedstawie­
nie to nie wystawiło dobrego świa 
dectwa teatrowi poznańskiemu” 
(Życie Warszawy) i „Zegalski po­
kazał dojrzałe i uczciwe przedsta­
wienie... a aktorzy role, których 
Poznań nie musi się wstydzić”. 
(Współczesność).

WYSTAWA W SARP-ie

W klubie Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich na Starym Ryn­
ku czynna jest wystawa obrazują­
ca twórczość nestora architektów 
polskich prof. Romualda Gutta. 
Wystawa ma charakter retrospek­
tywny — pokazuje na planszach 
rysunkowych i fotografiach naj­
cenniejsze projekty i realizacje 
zasłużonego architekta, (ob)

Jeszcze o białych 
amurach

W związku z zamieszczonym na 
łamach „Głosu” w dniu 12 paź­
dziernika artykułem pt. „Wędka 
rze postrachem białego amura” 
otrzymaliśmy pismo z Rejonowe 
go Inspektoratu Zjednoczenia Pań 
stwowych Gospodarstw Rybac­
kich, z którego wynika, że Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej, a nie Inspektorat, wystą­
piło z wnioskiem o wydanie za­
rządzenia przewidującego obję­
cie białych amurów ochroną i su 
rowe kary dla łowiących.

W Dzienniku Ustaw nr 37 uka 
zało się rozporządzenie Ministra 
Rolnictwa, w którym ustalono, że 
ochroną obejmie się nie tylko 
amury białe, lecz także pewne ga 
tunki ryb roślinożernych, (b)

Piekło kobiet 
w amerykańskim raju
Na wystawie świadomego 

macierzyństwa w San­
tiago de Chile demonstro 

wano środki i metody anty­
koncepcyjne stosowane przed 
4 tysiącami lat. W rzeczywis­
tości zapobieganie ciąży jest 
znacznie starsze: wspominają 
o nim m. in. najdawniejsze pa 
pirusy egipskie. Gdyby arche­
ologom udało się odkryć jeszcze 
starsze ślady kultury, zapewne 
dowiedzielibyśmy się, że i wte­
dy kobiety umiały regulować 
liczbę swojego potomstwa.

Nowością 
w zapobieganiu 

niechcianej ciąży 
jest więc nie sam fakt, lecz 
metody oraz normy, które 
usiłują ingerować w decyzję 
przyszłej matki. Piszemy „u- 
siłują”, ponieważ ani prawo 
ani tzw. moralność nigdy do­
tąd nie odwiodły ogółu kobiet 
od usuwania ciąży, jeśli ich 
warunki sprzeciwiały się uro­
dzeniu dziecka.

Obecnie przychodzi pa świat 
około 125 milionów dzieci rocz 
nie. Szacuje się, że ilość sztucz 
nych poronień jest co najmniej 
równie wysoka. Jednak tylko 
co piąty zabieg jest wykonany 
legalnie, tj. w szpitalu lub w 
równorzędnych warunkach. 
Sto milionów razy w ciągu ro­
ku kobiety są narażone' na 
groźne następstwa pokątnych 
poronień. W USA zabiegi ze 
skutkiem śmiertelnym zabiera­
ją rocznie przeszło tysiąc ofiar 
stwierdzonych oficjalnie przez

Każdy człowiek szuka wzo 
ru postaci, którą chciał- 
by naśladować, z którą 

chciałby się zidentyfikować. 
Wzorów szuka szczególnie 
młodzież wchodząca w świat 
dorosłych. W kręgu ludzi mło­
dych bohater pozytywny jest 
najbardziej poszukiwany. Nie 
przypadkowo takim wzięciem 
cieszą się telewizyjni „Czterej 
pancerni” oraz kapitan Kloss. 
Wszakże niejeden ma wątpli­
wości czy ten właśnie wzór 
współczesnego bohatera ma o- 
becnie praktyczne zastosowa­
nie. Ci bohaterowie, prezentu 
jący wiele cennych i godnych 
podziwu cech jak odwaga, po 
święcenie dla ojczyzny, kole­
żeństwo, inteligencja, spryt 
itd., działali w sytuacjach wo­
jennych. Jak więc powtórzyć 
ich wyczyny w normalnym, 
pokojowym życiu?

Model bohatera kształtował 
się w naszym kraju w warun­
kach szczególnych. Najpierw 
była przeszło wiekowa niewo­
la, a podczas niej wielkie zry 
wy walk o niepodległość. W 
tych czasach potrzebne były 
wzory działające „ku pokrze­
pieniu serc”, wzory ludzi z 
bronią w ręku, śmiałych, wal 
czących, oddanych ojczyźnie. 
II wojna światowa to zjawi­
sko pogłębiła. Obok Kmicica, 
pana Wołodyjowskiego, Rober 
ta Jordana stanęli Mieresjew, 
generał Świerczewski i inni. 
Te właśnie nazwiska najczę­
ściej pojawiały się w wypo­
wiedziach w ankiecie przepro­
wadzonej wśród młodych 
przez redakcję „Polityki” w 
bieżącym roku.

Bohater — wzór osobowy, 
pochodzący z kręgu ludzi wal 
ki nie przestał być postacią 
atrakcyjną, potrzebną. I jest 
nią rzeczywiście, albowiem nie 
ma jeszcze niestety sytuacji 
na świecie ani wokół nas, któ 
ra by potrzebę takiego bohate 
ra eliminowała. I młodzież do 
brze sobie z tego zdaje spra­
wę.

Jednakże obok tych ludzi 
walki pojawiają się także in­
ne postaci wzięte z życia bądź 
świata literackiej fikcji i we 
wspomnianej ankiecie w pier 
wszej kolejce obok wymienię- 
nych wyżej nazwisk pojawili 
się Gagarin, de Gaulle i Mar­
tin Eden, Elżbieta Krzesińska 
i dr Rawik. Wszystko ludzie 
mocni, o wielkiej sile woli, 
które to cechy, jak widać, mu 
szą posiadać bohaterowie, nie 
tylko ci z pola walki.

Są to już jednak postacie 

organa ścigania; nie sposób u- 
stalić liczbę roniących kobiet, 
którym w akcie zgonu wpisano 
przyczynę fikcyjną. W krajach 
muzułmańskich i w państwach 
Ameryki Południowej usunię­
cie płodu jest najczęstszą przy­
czyną śmierci kobiet brzemien 
nych.

Należy jasno powiedzieć, że 
kobiety giną nie wskutek za­
biegu jako takiego, ale z po­
wodu przepisów, które unie­
możliwiają przeprowadzenie 
poronienia w warunkach cał­
kowitego bezpieczeństwa. Do­
wodem tego jest sytuacja w 
krajach demokracji ludowej, 
gdzie upoważniono społeczną 
służbę zdrowia i prywatnych 
specjalistów do przerywania 
ciąży na życzenie zainteresowa 
nej. W Polsce w ubiegłym roku 
na 222’. 159 legalnych poronień 
nie było ani jednego wypadku 
śmierci, w Czechosłowacji w 
1964 r. ani jednego na około 
140 tys- poronień, na Węgrzech 
na ponad 358 tys. zdarzyły się 
tylko dwa zajścia śmiertelne.

Tam, gdzie szacunek 
dla życia ludzkiego

i troska o rodzinę nie jest de­
koracyjnym sloganem, lecz kon 
sekwentnie realizowaną normą 
życia społecznego — ustawo­
dawstwo nie naraża kobiet na 
niebezpieczeństwo.

Niedawno w amerykańskim 
tygodniku „Time” ukazał się 
artykuł pod tytułem „Rozpacz­
liwy dylemat przerywania cią­
ży”. Czytając go oglądamy in­
ny obraz Stanów Zjednoczo­
nych niż ten, jaki serwują fil­
my i cukierkowe relacje mie­
sięcznika „Ameryka”. W USA 
liczbę zabiegów przerywania 

działające także w kręgu poza 
wojskowym. Niewątpliwie po 
pyt na takie wzory rośnie. I 
słusznie, przecież, mimo za­
grożenia, żyjerny w tym kraju 
już trzeci dziesiątek lat w wa 
runkach pokoju, tworzymy, 
budujemy i potrzebujemy w 
naszej pracy wzorów. Przewo 
dniczący ZMS Andrzej Żabiń­
ski tak wypowiadał się na ten 
temat niedawno na łamach 
„Trybuny Ludu”: — Jak być 
bohaterem w dzisiejszych cza 
sach? Ojcowie wygrali wojnę, 
dokonali rewolucji społecznej 
— co my? Polacy zawsze łą­
czyli bohaterstwo z czynem 
zbrojnym. Trzeba zweryfiko­
wać pojęcie bohaterstwa, od­
nieść je do działań „cywil­
nych”, w fabryce, w gospodar 
stwie rolnym, w sporcie, w 
nauce.

młodzi
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Tak więc nie rezygnując z 
tych, bodaj nieśmiertelnych 
cech, których nosicielami są 
historyczne (rzeczywiste bądź 
fikcyjne) postaci uczestników 
bohaterskich walk o wyzwolę 
nie polityczne i społeczne na 
rodu — musimy coraz uważ­
niej i pilniej szukać również 
innych wzorów osobowych na 
użytek codzienny, pokojowy.

Czy to jest proste? Bynaj­
mniej. Jest to chyba nawet 
bardzo trudne. Idzie przecież 
o model bohartera socjalistycz­
nych stosunków społecznych. 
Kapitalizm czekał na swoje 
wzory bohaterów wiele dzie­
siątek lat. U nas zaczęliśmy 
tworzyć socjalistyczne stosun 
ki społeczne zaledwie dwadzie 
ścia lat temu. Profesor Kon­
stanty Grzybowski słusznie za 
uważył, że samo zniesienie 
prywatnej własności środków 
produkcji nie pozbawia czło­
wieka automatycznie egoizmu. 
Ustrój to forma, w niej pow- 
stają dopiero warunki ufor­
mowania człowieka w nowy 
model. Na razie działa jeszcze 
ciągle mnóstwo czynników z 
przeszłości, które przeszkadza 
ją w tym, by człowiek mógł 
być szczęśliwy będąc altrui- 
stycznym.

ciąży ocenia się na 1,5 miliona 
rocznie, czego dokonanych le­
galnie w szpitalach na 10 ty­
sięcy. Żeby poronienie mogło 
się odbyć legalnie, szpital mu­
si stwierdzić u kobiety ciężkie 
schorzenie na cukrzycę, gruź­
licę lub nadciśnienie. Postępy 
medycyny sprawiły, iż coraz 
rzadziej bierze się pod uwagę 
ewentualność komplikacji przy 
porodowych: w 1940 roku zga­
dzano się usunąć ciążę u jed­
nej pacjentki na 150, obecnie 
u jednej na 500-

Pozostałe więc ca 1.490 ty­
sięcy pokątnych poronień — 
kto je przeprowadza? To zale­
ży od stanu kasy kobiety. Bo­
gate mogą sobie pozwolić na 
kilka wariantów, począwszy od 
przelecenia Atlantyku i zgło­
szenia się do którejś z luksu­
sowych klinik szwedzkich lub 
brytyjskich, a kończąc na ga­
binecie miejscowego „uczynne­
go” ginekologa. Średnio zamoż­
ne korzystają z usług lekarzy 
— uchodźców kubańskich, któ­
rzy osiedlili się na Florydzie i 
otworzyli w Miami, jak pisze 
„Times”, około 30 „fabryk” z 
obrotami w wysokości 20 milio 
nów dolarów rocznie. Gorzej 
sytuowane zwaracają się do a- 
merykańskich lekarzy pozba­
wionych prawa wykonywania 
zawodu: alkoholików, narko­

manów, zboczeńców seksual­
nych, a także do różnej maści 
„amatorów”.

Słany Zjednoczone 
wyprzedziły cńły świat 
w produkcji środków antykon 
cepcyjnych dla kobiet i wiele 
tamtejszych placówek nauko­
wych, subsydiowanych przez 
fundacje społeczne pracuje 
nieprzerwanie nad ich dal­
szym doskonaleniem. Mimo to 
daleki jest jeszcze dzień, kie­
dy najłatwiejsze w stosowa­
niu pigułki doustne wejdą w 
powszechne użycie, nie mó­
wiąc o tym, że ich cena wzno­

Niewątpliwie jednak istnie­
je wiele elementów w po­
szczególnych postaciach, co do 
których jesteśmy pewni, że 
stanowią o modelu człowieka 
współczesności i przyszłości. 
Nietrudno je dostrzec żarów 
no w wielu postaciach sztan­
darowych, jak i nawet wśród 
swego otoczenia. Idzie o to by 
zarówno tych ludzi, jak i ich 
cechy, dostrzegać, popularyzo­
wać, upowszechniać.

Musi to wszakże być wzór 
atrakcyjny, przyciągający, za­
chęcający do naśladownictwa. 
Niestety w ciągu długiego okre 
su czasu nasze wzory osobo­
we, nasi pokojowi bohaterzy 
byli napiętnowani cierpiętnic- 
twem i wyrzeczeniami, na co 
zwróciła ostatnio uwagę „Po­
lityka”. Tak jak gdyby boha­
ter pracy musiał być jedno­
cześnie ascetą, jak gdyby nie 
miał on prawa do satysfakcji 
życiowej, do sukcesu, do karie 
ry (słowo to niesłusznie chyba 
posiada u nas pejoratywny 
wydźwięk). Cnoty moralne 
tych bohaterów, z którymi 
spotykaliśmy się najczęściej, 
zdecydowanie górowały nad 
cnotami sprawnościowymi. A 
przecież każdy chyba chce 
mieć satysfakcję ze swojej 
pracy, z życia w ogóle, każdy 
chce mieć swoją wielką, twór 
czą przygodę życiową. Potrze­
ba nam modeli bohaterów, któ 
rzy drogą wielkiej pracy i na 
uki uzyskali możność publicz­
nego rozgłosu, podejmowania 
ważnych decyzji w atmosferze 
dramatycznego napięcia, peł­
nienia złożonych funkcji, po­
siadania wielkiego pola dzia­
łania.

Dzisiejsze czasy potrzebują 
bohatera na swoją miarę. 
Wzór* dla młodych musi mieć 
silny charakter, który zawsze 
był w cenie, musi być nowo­
czesny, lubiący swą pracę, od 
noszący w niej sukcesy, ale i 
umiejący mile spędzać czas.

Oczywiście, nie chcemy by­
najmniej kreować nieomylnie 
tego, co dopiero się wyłania, 
wzoru, który jeszcze nie istnie 
je. Pragniemy jedynie wska­
zać na kierunek poszukiwań, 
pragniemy dać nieco materia­
łu do rozmyślań. Przede. 
wszystkim jednak liczymy na 
naszych czytelników, star­
szych i młodszych, którzy za­
pewne w naszej dyskusji pt. 
„MŁODZI — NOWOCZEŚNI” 
^echcą podzielić się swoimi 
przemyśleniami. Czekamy na 
Wasze listy.
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To, co zainteresowało Janka, było niepełne, z prawej 
strony u dołu brakowało wyrwanego kawałka. Przysunął 
papier do oczu.

— Janek4 5
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Drgnął. A więc Stary nie śpi.
— Słucham, Jefim Siemionycz.
— Przeczytaj na głos. Tamten śpi, nie zbudzisz go.
Janek zawahał się. Czuł falę krwi uderzającą do głowy. 

Minęła długa chwila, nim opanował się i zaczął czytać:

— „Komunikat o zgodzie rządu radzieckiego na formo­
wanie polskiej dywizji na...”

Tu właśnie brakowało reszty tytułu i zaczynały się 
drobne litery.

„Rząd radziecki postanowił zadośćuczynić prośbie 
Związku Patriotów Polskich... na terytorium ZSRR pol­
skiej dywizji imienia Tadeusza Kościuszki w celu wspól­
nej walki... Formowanie polskiej dywizji już się-.”

si kolejną barierę przed co 
najmniej piątą częścią ame­
rykańskich kobiet. Jedynym 
właściwym rozwiązaniem by­
łaby więc liberalizacja prze­
pisów o usuwaniu ciąży.

Jednak społeczeństwo ame­
rykańskie, które, jak pisze 
„Time”, lubi publicznie potę­
piać to, co prywatnie prakty­
kuje — nadal wypowiada się 
przeciw konsekwentnym zmia 
nom ustawodawstwa. Według 
danych Krajowego Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej 60 
proc, obywateli USA sprzeci­
wia się usuwaniu ciąży u ko­
biet niezamężnych, a 83 proc- 
u kobiet, które po prostu nie 
chcą mieć więcej dzieci.

W naszym kraju, gdzie 
sztuczne poronienia wykonuje 
społeczna służba zdrowia bez­
płatnie na życzenie ciężarnej i 
gdzie kobiety przed 10 laty u- 
zyskały prawo swobodnej de­
cyzji w tej sprawie — usuwa­
nie ciąży jest nadal poważną 
troską lekarzy i społeczników. 
Wiadomo bowiem, że zabieg, 
nawet przeprowadzony w naj 
lepszych warunkach, nie jest 
obojętny dla samopoczucia i 
zdrowia kobiety. Dlatego wszy 
stkie wysiłki koncentrują się 
obecnie na uświadomieniu do 
rastającej młodzieży oraz mał 
żeństw, jak zapobiegać' nie 
chcianej ciąży. Możemy sobie 
z satysfakcją powiedzieć, że 
nie czekaliśmy, aż jakiś przy­
stępny środek (w sensie ma­
sowego stosowania i niskiej 
ceny) stanie się regulatorem 
tej sfery życia. Uwolniliśmy 
kobiety od „piekła” niekontro 
lowanej rozrodczości, pozwala 
my im rodzić L wychowywać 
tyle dzieci, ilu pragną zapew 
nić dobrą ociekę i starania^ 
Tego osiągnięcia nie można 
wymierzyć w żadnej walucie, 
ale wystarczy chwila zastano­
wienia, żeby zrozumieć, jak 
ogromną ma wartość dla te­
raźniejszości i przyszłości

IRENA FRĄCKOWIAK

Znowu cisza zapanowała w izbie. Długo tak było, a po­
tem Stary zapytał:

— Zostaniesz, póki będę mógł chodzić?
— Zostanę.
— Jeszcze przed śniegami zagoi się; będę mógł chodzić 

nie zatrzymam...
Janek siedział nieruchomo.
— Jefim Siemionycz, ja do was może wrócę potem, po 

wojnie, bo ja przecież nikogo...
— Nie mów na wiatr — powiedział spokojnie Stary. — 

Matka nie żyje, ale ojciec może się znajdzie... Będziesz 
szedł to ja ci rękawice dam ciepłe, miękkie, ze skóry je­
nota uszyte... A jeśli nawet ojca nie znajdzięsz, to i tak 
nie wrócisz, ze swoimi zostaniesz. Gazeta, coś z niej czy­
tał, to niby papier, a jak krzyk dzikich gęsi jesienią, i już 
rady nie ma w swoje strony musisz odlecieć.

Transport stał na wysokim nasypie. Na przedzie posa- 
pywała lokomotywa, wagony towarowe rysowały się na 
tle nieba. Tylko na dachach pierwszego i ostatniego ster­
czały ku górze, jak wyprostowane palce uniesionych dło­
ni, poczwórnie sprzężone, przeciwlotnicze karabiny ma­
szynowe.

Właśnie wówczas dwie postacie skoczyły ostro ku górze 
| — człowiek i pies. Chwilę biegli obaj, potem człowiek 
/ chwycił psa, podrzucił go w górę, sam skoczył, chwytając 
' metalową klamrę, podciągnął się na rękach i zaraz 

■ zniknął za ścianą w mroku.
W wagonie, na drewnianych pryczach, spali ludzie. Tyl­

ko jeden żołnierz, widocznie dyżurny, siedział na skrzyn­
ce przy piecyku pośrodku wagonu. Usłyszawszy szelest 
przy drzwiach, nawet nie odwrócił głowy i tylko spytał:

— Ty, Wpnia?
■—Ja burknął niewyraźnie nowo przybyły.

C°. z ciebie za człowiek? Zawsze się spóźniasz.
Spóźniony pasażer wyszarpnął sporą ochapkę suchej 

trawy i wsunął pod spód, szepcąc cicho:
— Tu, Szarik, tu... Leżeć.

edn



Ikar przejdzie 6 min. km od 7iemi
« VII. 1868 r- planeta Ikar znajdzie się w naibli^,^ x ,Uziemi - 6 min. kilometrów. Zbliżenie takie S

?femi - oświadczył prof G. Czepotariew, dyrektor Iiwty"utu ¥eo- 
retycznej Astronomii Akademii Nauk ZSRR. Poinformował on że 
zbliżenie Ikara — małej planety, odkrytej w czerwcu 1949 r’. — 
z Ziemią, następuje co 19 lat.
2 Trasę Ikara obliczono z uwzględnieniem zakłóceń siedmiu nlanet także Wenus i Neptuna. Maksymalna odległość ^ka^^d 
0ienii wynosi ponad 300 min. km.

Największe obserwatorium
w pobliżu chilijskiej miejscowości La Serenaa otwarto w listo- 

nadzie największe na półkuli południowej obserwatorium astrono­
miczne. Ma ono piec teleskopów, przy czym średnica największego 
Wynosi 1,5 metra. Instalowane będą dalsze teleskopy, m. in. o śred­
nicy 3,85 m.

Obserwatorium zlokalizowano na wysokości ok. 2 200 m w paś­
mie górskim Corro Tololo — gdzie atmosfera jest bardzo przeźro­
czysta a niebo niemal zawsze bezchmurne. Zanim dokonano tego 
wyboru rozważano lokalizację obserwatorium w innych rejonach 
Ameryki Łacińskiej a także w Afryce Południowej.

Zbudowanie obserwatorium kosztowało 17 min dolarów w więk­
szości pochodzących z funduszów amerykańskich. Obserwatorium 
test placówką międzyamerykańską i pracuje w nim obecnie 2 
nych z USA i 34 z Chile.

Elektrownia freonowa
W końcu listopada w pierwszej na świecie geotermicznej 

trowni freonowej uruchomiono zespół turbogeneratorowy, 
trownia zbudowana jest w pobliżu gorących podziemnych 
na półwyspie Kamczatka.

Wywoływanie bez ciemni
Naukowcy amerykańscy opracowali nowy rodzaj filmu, do któ­

rego wywołania nie potrzeba ani ciemni ani substancji chemicz­
nych. Obraz powstaje przez naświetlenie materiału światłoczułego 
promieniami nadfioletowymi i następnie podgrzanie go.

Obrazy niemal zupełnie nie mają ziarna, a dzięki dużej zdol­
ności rozdzielczej posiadają rozległą gamę tonacji barw. Warstwa 
światłoczuła nowego filmu nie zawiera azotanu srebra, lecz świa­
tłoczułe sole dwuazowe. Jako podkład służy lepka folia poliestro­
wa, tak cienka, że na zwykłej szpuli mieści się podwójna ilość 
filmu.

Firanki z jedwabiu szklanego
Naukowcy z Instytutu Technologii Włókna Niemieckiej Akade­

mii Nauk w Dreźnie opracowali nową metode farbowania i dru­
kowania tkaniny dekoracyjnej z jedwabiu szklanego. Poprawia ona 
w istotny sposób własności tkaniny i nadruku, które po tej obrób­
ce uszlachetniającej dobrze znoszą zarówno wielokrotne pranie 
jak i obciążenia na skutek ruchu.

Zanim jedwab szklany stanie się tkanina dekoracyjną, przecho­
dzi kilka procesów uszlachetniających. Najpierw trzeba usunąć 
gładkość, jaka ma włókno przed tkaniem, a następnie nadać wy­
robowi charakterystyczne cechy tkaniny, a więc: miękkość ela­
styczność i niekurczliwość. Z kolei w procesie farbowania ’1 na­
druku konieczne jest „umocowanie” na niej barwników przy po­
mocy polimerowych substancji więżących, ponieważ jedwab szkla­
ny me przyjmuje farby.

Super lekkie łożyska
Jedna z firm amerykańskich produkuje od niedawna super- 

lekkie łożyska kulkowe, potrzebne zwłaszcza dla pojazdów kos­
micznych. Ich ciężar udało się bardzo znacznie obniżyć dzięki 
zastosowaniu kulek stalowych pustych wewnątrz.

Kulki mają średnicę 25,4 mm, a grubość ich ścianek wynosi za­
ledwie 2,03 mm. Składaj a się one z dwóch półkul, które są ze 
sobą sklejane w wysokiej temperaturze i pod wysokim ciśnieniem. 
Proces sklejania trwa zaledwie 30 sek. toteż możliwa jest masowa 
produkcja takich kulek.

TECHNIKA

Puste kulki są znacznie 
nie wysoką wytrzymałość, 
nadto dłuższym okresem 
stalowe mają skłonność do

Akcelerator pierścieniowy
W stolicy Armenii Erywaniu, oddano do eksploatacji pierścienio­

wy akcelerator elektronów. Umożliwia on uzyskiwanie strumienia 
elektronów o energii ponad 6 mld elektronowoltów. Należy on do 
największych w świecie elektronowych synchrotronów (podobne 
urządzenia pracują tylko w USA i NRF). (PAP)

To unikalne zdjęcie wykonał w kapsztadzkiej klinice fotoreporter 
Jim McLogan. Oto podczas rentgenowskiego prześwietlania klatki 
piersiowej Louisa Washansky'ego - już po transplantacji serca - 
jeden z lekarzy pokazuje pałeczką zarysowane serce. Cylindrycz­
ny punkt z lewej strony, to elektroda kardiografu, umieszczona na 

klatce piersiowej.

Nie każdy obywatel zastana 
wia się nad tym, dlacze­
go żarówka pasuje do o- 

prawki, wtyczka do gniazdka, 
żyletka do maszynki; dlaczego 
zderzaki wagonów są zawsze 
na jednej wysokości, a śruby

lżejsze od pełnych, niemniej mają rów- 
a dzięki sprężystości odznaczają się po 

żywotności. Jak wiadomo pełne kulki 
pękania przy wielokrotnych uderzeniach.

nam życie
nych krajów starali się czynić 
swe wyroby powtarzalnymi i 
wymiennymi. W pierwszej ko 
lejności wszystkie śruby i na­
krętki, później koła, osie i mu 
try, następnie części maszyn 
przemysłowych i narzędzi rol­
niczych. Na przełomie XIX i 
XX wieku powstały zalążki 
państwowych komitetów nor­
malizacyjnych, które zaczęły 
ustalać pierwsze katalogi 
norm. Wojna światowa znacz­
nie ten proces przyspieszyła a 
później okazało się, że ten kraj, 
który stosował więcej i dosko­
nalszych norm — szybciej się 
rozwijał, taniej produkował i 

Zaczęło się 
od muszkietu

zwyciężał w handlu międzyna 
rodowym. Wkrótce też wysoko 
uprzemysłowione kraje doszły 
do wniosku, że same katalogi 
norm mogą być także wyśmie 
nitym towarem eksportowym. 
„Sprzedanie” swoich norm kra 
j’om dopiero rozwijającym się 
było bowiem równoznaczne z 
trwałym usadowieniem się na 
ich rynkach.

Polska, z historycznie zro­
zumiałym względów, długo 
nie miała rozwiniętego kata­
logu własnych norm. W o- 
kresie rozbiorów dominowa-- 
ły u nas normy zaborców. W 
okresie międzywojennym trze 
ba było ten galimatias upo­
rządkować i ujednolicić. 
Tymczasem nie było *iadr 
doświadczenia i środkow. 
Tym więcej, że norma nie 
iest pojęciem ustalonym raz 
na zawsze: zmienia się wraz 
z rozwojem nauki, techm

i nakrętki mają ten sam gwint. 
Po prostu uważa się to za zja 
wisko naturalne. Rzadko kto 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
nie zawsze tak było i z jakim 
trudem ludzkość do obecnego 
stanu doszła.

Jeszcze 200 lat temu świat 
nie znał jednolitych wzorców 
wiar i wag. Każdy kraj usta­
lał je według swego widzimi­
się (np. jeden z królów angiel­
skich, Henryk I, zmierzył lis­
twą długość swego ramienia, 
nazwał tę miarę yardem i 
Wprowadził w całym kraju). 
Dlatego też podobne nazwy 
kryły w sobie różne treści. 
Niemiecka mila oznaczała np. 
odległość, równą 7500 dzisiej­
szym metrom, polska mila — 
8534, rosyjska — 7467 m. Pol­
ski funt był równy 41 dzisiej­
szym dekagramom, niemiecki 
— 47, angielski — 45, a rosyj­
ski 40,9 dkg. Podobną mozaikę 
Wykazywały miary ziemi, ob 
jętości brył, płynów itd. Moż­
na sobie więc wyobrazić z jaki 

trudnościami borykali się 
ówcześni ludzie.

•.Ojcem normalizacji” na­
zwano Elie Wihtney’a, który 
w pierwszych latach XIX 
wieku dostarczył prezydento 
wi Stanów Zjednoczonych — 
Tomaszowi Jeffersonowi — 
10 000 muszkietów. Ich czę- 
soj, po raz pierwszy w histo 

— dzięki normalizacji — 
.jednakowe cechy 

Można więc je było swobod 
ple zamieniać i wymieniać.

rzed tym zamek jednej 
rzelby rzadko pasował do 

dru&iej.
z muszkietami stał 

iu arazHwy. W miarę rozwo 
P zemysłu, fabrykanci róż-

Toteż Polskie Normy me 
bardzo liczyły się w świecie.

Kariera serca przekroczona?

Pionierska operacja
nauka

elek- 
Elek- 

źródeł

człowieku. Pacjent znał swój stan 
zdrowia; na operację wyraził zgo­
dę. Ale tu wyłoniła się trudność. 
Aby przeprowadzić tego rodzaju

uczo-

Po II wojnie światowej nasz 
start w dziedzinie normalizacji 
był równie trudny. Część norm 
przedwojennych zdeaktualizo- 
wała się. Zadzierzgnięcie ścis­
łych związków gospodarczych 
ze wschodnim sąsiadem skła­
niało do przejmowania wielu 
norm radzieckich. Potrzeby ek 
sportu naszych maszyn i u- 
rządzeń do krajów zachodnich 
i tzw. trzeciego świata, nato­
miast nakazywały szersze uw­
zględnienie obowiązujących 
tam norm brytyjskich, francus 
kich, włoskich itp. Polski Ko­
mitet Normalizacyjny nie miał 
więc łatwego zadania.

Obok norm państwowych, po 
jawiły się więc „łagodniej­

sze” pod względem wymogów 
jakościowych normy resorto­
we, branżowe, a nawet zakłado 
we. I mimo, że był to okres 
tylko przejściowy trwał 
dostatecznie długo, by wy­
tworzyć u producentów 
nawyk lekceważenia norm; 
jeśli nie udawało się 
zrobić jakiegoś produktu dob­
rze, to wnioskowało się o pro­
tokół „odstępstwa od norm” i 
— po kłopocie...

Piszemy o tych sprawach dla 
tego, by przedstawić jedno ze 
źródeł naszych dzisiejszych kło 
potów z jakością i nowoczes­
nością produkcji. Bo sytuacja 
się zmieniła. Kraj jest już 
względnie nasycony towarami. 
Handel wewnętrzny i zagra­
niczny domagają się wyrobów 
dorównujących najlepszym 
wzorom zagranicznym. Partia i 
rząd wydały w tej sprawie wy 
raźne dyrektywy. Bieżący plan 
gospodarczy został nazwany „5 

ensacyjna operacja prze­
szczepienia serca ludz­

kiego, dokonana w Kap 
sztadzie (Republika Południo­
wej Afryki) i przeprowadzona 
3 grudnia br., a więc 13 
dni temu stanowi w dal­
szym ciągu przedmiot pow­
szechnego zainteresowania na 
całym świecie.

Przypomnijmy więc krótko 
jej tło i przebieg.

55-letni Louis Washkansky przy­
jęty został do kapsztadzkiego szpi­
tala. Lekarze uznali stan jego ser­
ca za zupełnie beznadziejny. Nie 
rokowano mu długiego życia. Je­
dynym ratunkiem mogło być ewen 
tualne przeszczepienie nowego 
serca, a więc operacja, której jesz-
cze nigdy nie przeprowadzono na leki wstrząs elektryczny celem

łatką nowoczesności”. Lecz roz 
budowana machina przemysło­
wa nie bez trudu przystosowu 
je się do nowej sytuacji. Na wy 
twórcach wciąż jeszcze ciąży 
nawyk niefrasobliwego trakto 
wania norm jakościowych.

Sytuacja gospodarcza kra­
ju zmusza do radykalniej­
szych poczynań. Posiadający 
gotówkę obywatel, bez wzglę 
du na wiek i płeć musi być 
stawiany przed ciągłą ąlterna 
tywą: radość dla podniebienia 
czy piękna zapalniczka? Go­
lonka — czy szałowy krawat 
z terylenu? Dziś takiej alter­
natywy najczęściej nie ma.
Uproszczenie? Na pewno! 

Czynię to świadomie, by poka 
zać oczywistą zależność mię­
dzy normalizacją, sytuacją ryn 
kową i... samopoczuciem szere 
gowego obywatela. Bo cóż ozna 
cza słowo norma? Oznacza 
jak^ąś regułę postępowania, ja­
kiś przepis, którego należy bez 
względnie przestrzegać. Po to 
żeby np. z dobrego surowca nie 
robić kiepskiego towaru.

Normalizacja ustala takie wy 
magania dla materiałów, by 
np. koszule nie zbiegały się w 
praniu, nie płowiały na słoń­
cu; ustala warunki dla fa­
brycznie szytych garniturów, 
dobrego kroju, ładnych, starań 
nie wykonanych i wykończo­
nych; mówi jakie cechy powin 
na mieć skóra na obuwie i stal 
na widły, ile kilometrów powin 
na przebiegać opona i jakich 
materiałów trzeba użyć do bu­
dowy mieszkań, by lokator nie 
musiał wysłuchiwać kłótni są 
siadów.

Podciągnięcie tych i innych 
norm do europejskiego pozio­
mu oraz bezwzględne ich egzek 
wowanie — chyba zmusi wy­
twórców, do odrzucenia hasła 
„jakoś(ć) to będzie”, nakłoni 
ich do szybkiego chłonięcia no 
winek technicznych oraz wzbo 
gaci rynek o szeroki asorty­
ment atrakcyjnych towarów.

PIOTR CHOJNACKI

operację trzeba mieć 
„właściwego pacjenta” 
wego dawcę serca”, 
kapsztadzcy mieli do

pod ręką 
i „właści- 
Chirurdzy 
dyspozycji 

tylko jedną stronę — „właściwego 
pacjenta” bliskiego śmierci, ale 
dostatecznie silnego aby przeżyć 
ciężką operację.

Przypadek dostarczył lekarzom 
„właściwego dawcę”. Do szpitala 
przywieziono umierającą 24-letnią 
dziewczynę Denise Darvall, która 
uległa wypadkowi samochodowe­
mu. Wkrótce też zmarła, lecz 
przedtem jeszcze lekarze uzyskali 
zgodę jej rodziny na wyjęcie ser­
ca ze zwłok.

Operację przeprowadzono w 
dwóćh sąsiednich salach operacyj­
nych. Trwała ona 5 godzin. Po 
przeszczepieniu, serce otrzymało 

pobudzenia go do życia. Po kilku 
dniach organizm chorego zo­
stał napromieniony przy użyciu 
bomby kobaltowej. Ten zabieg 
miał na celu zmniejszenie możli­
wości odrzucenia przeszczepionego 
serca przez organizm pacjenta.

Świat o tym mówi
Operacja ta komentowana 

jest przede wszystkim przez 
chirurgów światowej sławy. 
Obok głosów entuzjastycznych, 
nie brak jest także uwag prze 
strzegających przed zbyt dale­
ko idącym optymizmem. Jest 
to przecież pierwszy przypa­
dek dokonania tak skompliko­
wanej i ciężkiej operacji. Tym 
bardziej, że jest wiele przy­
kładów negatywnych. Np. 
pierwsze przeszczepienia ne­
rek nie były udane, a dopiero 
późniejsze przynosiły więcej 
sukcesów. W każdym jednak 
razie operacja przeszczepienia 
serca ludzkiego — co podkre­
ślają zgodnie wszyscy uczeni 

bezi wybitni chirurdzy
względu na ostateczny wynik 
jest triumfem techniki chirur­
gicznej, aparaturowej i farma­
kologii. Bez zgodności tych 
wszystkich elementów nie było 
by mowy o powodzeniu opera­
cji.

A oto co powiedzieli po 
pierwszym przeszczepieniu ser 
ca: dr John Stewart — kie­
rownik działu przeszczepie^ 
szpitala w Sydney (Australia). 
— Jest prawdopodobne, że je­
żeli pacjent przeżyje pierwszy 
miesiąc, to będzie istniała szan 
sa, że utrzyma się przy życiu 
przez wiele lat;

prof. Szigeru Szakakibara 
(Japonia) — określił przeszcze­
pienie serca jako epokowy 
krok w dziedzinie rozwoju me­
dycyny;

dr Ormand Julian — główny 
chirurg szpitala w Chicago 
(USA) oświadczył, że „nie moż­
na być zafascynowanym tym 
wydarzeniem, lecz jego zda­
niem przeszczep jest prawie 
skazany na wymarcie”.

Niezwykły zabieg stał się 
również tematem ożywionych 
dyskusji w polskim środowi­
sku lekarskim.

Na temat tej sensacyjnej o- 
peracji wypowiedzieli się rów­
nież dwaj polscy wybitni chi­
rurdzy — prof. dr Jan Moll 
oraz prof. dr Roman Drews. Z 
ich opiniami zapoznaliśmy
Czytelników przed kilku 
mi.

dnia-

Wąłpliwości 
pozostały

Poznańókl koba

infor- 
przy- 
uru-

Swego czasu 
mowaliśmy o

Uderzający jest kontrast mię 
dzy pełnymi optymizmu o- 
świadczeniami ekipy która do-

gotowaniu do 
chomienia w Woje-
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wódzkim Ośrodku 
Onkologicznym w 
Poznaniu bomby ko 
baitowej - „Gam- 
matron-3". Tak oto 
wygląda to nowo­
czesne na wskroś u- 
rządzenie, które sta­
nowić będzie nowy 
poważny oręż do 
walki z rakiem, (na) 

konała transplantacji a opinią 
wielu wybitnych kardiologów 
światowej sławy. Wielu z tych 
ostatnich przewiduje rychłą 
śmierć pacjenta z przeszczepio 
nym sercem. Główny argu­
ment to odrzucenie przeszcze­
pu przez organizm chorego. 
Wyjaśnijmy więc w skrócie na 
czym polega to niebezpieczeń­
stwo?

Otóż człowiek posiada w swoim 
organizmie pewien mechanizm 
służący do rozróżniania własnych 
białek od obcych. Ten mechanizm 
stanowi więc niejako formację 
obronną, ratującą człowieka W 
przypadku ataku bakterii. Równo 
cześnie jednak, gdy obrona ta bę­
dzie źle skierowana (np. przeciw­
ko przeszczepowi) wówczas nasz 
mechanizm „obronny” może przy­
czynić się do śmierci pacjenta. 
Dlatego też aby temu zapobiec, 
choremu aplikuje się (tak jak w 
przypadku Washkansky’ego) od­
powiednie leki, osłabiające bądź 
znoszące tę obronę. Co prawda 
wtedy pacjent staje się nie odpor­
ny na jakąkolwiek infekcję, a to 
może okazać się dla niego śmier­
telnie niebezpieczne. Największe 
obawy budzi też to, że Washkan- 
sky choruje na cukrzycę i stąd 
grozi mu przede wszystkim nie­
bezpieczeństwo.

Najwięcej wątpliwości budzi py­
tanie, czy u pacjenta z przeszcze­
pionym sercem może działać z od­
powiednią precyzją nkład nerwo­
wy i układ krążenia? Jak wiado­
mo serce nie jest całkowicie auto­
nomicznym organem, chociaż ma 
własne unerwienie. Połączenie 
tych dwóch układów po przeszcze­
pieniu serca stanowiło też naj­
większą trudność. Chirhrdzy z 
Kapsztadu znaleźli wyjście, być 
może najszczęśliwsze. Połączyli 
mianowicie pewien odcinek stare­
go serca pacjenta, zawierający za­
kończenie nerwowe z nowym ser­
cem. W ten sposób wczepiono 
ten odcinek do przeszczepionego 
serca i stąd domniemywa się, że 
będzie ono kontrolowane przez 
układ nerwowy, regulujący do­
pływ krwi do mięśni sercowych.

Optymizm 
i ostrożność

Prof. C. N. Barnard, który 
dokonał operacji, pozostaje na­
dal optymistą lecz jest bardzo 
ostrożny w swych prognozach. 
Stwierdził on, że dotychczas 

wprawdzienie zauważono
żadnych objawów, które sy­
gnalizowałyby niebezpieczeń­
stwo odrzucenia przeszczepu, 
„ale nie jest wykluczone, że 
niebezpieczeństwo to przyjmie 
formę jakiej dotychczas jesz­
cze się nie zna”.

Tragicznie zmarła dawczyni ser­
ca — Denise Darvall, być może 
uratowała od śmierci jeszcze 
jedno istnienie. Oprócz bowiem 
serca, jednocześnie wyjęto jej 
także nerkę i przeszczepiono 10- 
letniemu chłopcu, Jonathanowi 
van Wyk. Razem z Denise wypad­
kowi samochodowemu uległa jej
matka Myrtle 
niosła śmierć

Darvall, która po- 
na miejscu.

ostatnio prasa bel-Jak doniosła
gijska, w mieście Louvain zdechło 
cielę, które przez blisko dwa mie­
siące żyło z przeszczepionym ser­
cem. Lekarze oświadczyli, iż przy 
czyną śmierci cielęcia były zabu­
rzenia wewnętrzne, wywołane za­
aplikowaniem dużej ilości le­
karstw, chociaż przeszczepione 
serce pracowało normalnie. Nie­
mniej, cielę żyło rekordowo dłu­
go z transplantowanym sercem.

Oprać. J. M.



BANK 
POLSKA KASA 

OPIEKI
ZAPRASZA DO ODWIEDZENIA 
EKSPOZYTURY BANKU PKO 

w POZNANIU 
ul. Świerczewskiego 12 

i do zapoznania się z szerokim asortymen­
tem towarów krajowej produkcji ekspor­
towej oraz produkcji zagranicznej. 

Sprzedaż za bony towarowe PKO 
i waluty obce.

Polecamy 
duży wybór artykułów 
o charakterze upominkowym.

Ponadto BANK POLSKA KASA OPIEKI 
uprzejmie informuje, że

OD DNIA 4 GRUDNIA BR.
EKSPOZYTURA BANKU PKO 

w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 12 
czynna jest codziennie od godz. 8 do 18, 

a w niedzielę przedświąteczną 
dnia 17 grudnia br. czynna będzie 

od godz. 10 do 16.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW 

-■ __________________ K9819

SPRAWDŹ STAN SWEGO UZĘBIENIA! 
— ^POMOGĄ CI W TYM — 

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE 
LEKARSKO-DENTYSTYCZNE W POZNANIU
CZYNNE OD GODZINY 8—20 przy ul. ul.:

1. Plac Wielkopolski 5 — telefon 551-56
2. Dąbrowskiego 53/55 telefon 453-87
3. Głogowska 16 — telefon 620-00
4. Gwardii Ludowej 14

oraz w miastach powiatowych woj. poznańskiego.
ZAKRES USŁUG:

4* Usuwanie i leczenie zębów — protezowanie jamy 
ustnej.

4- Protezy całkowite, częściowe, mostki, korony.
+ Naprawa protez.

PROTEZY WYKONUJEMY W CIĄGU TYGODNIA.
Uwaga: W przychodni przy ul. Głogowskiej 16 (naprzeciw 

Dworca Zachodniego)

NOWY DZIAŁ USŁUG - ORTODONCJA
Leczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży.

K9710

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA

w POZNANIU

ZAWIADAMIA, że

Zakład Fryzjerski — specjalistyczny damski nr 58
przy ulicy Szamarzewskiego nr 1

ZOSUl URUCHOMIONY U DWIE ZMIANY
00 GODZINY 7 DO 22

Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące w zakres 
fryzjerstwa damskiego i manicure.

PROSIMY O KORZYSTANIE P. T. KLIENTÓW Z USŁUG

TEGO ZAKŁADU.
M9510

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Franciszka Witaszka
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3

ORGANIZUJE, ZAKŁADA 1 PORZĄDKUJE 

amhiwa zmorniE msiEBiim iurzędów
ZĄKŁAD USŁUGOWY

Poznań, plac Wielkopolski 7/8 — telefon 508-28
POSIADAMY WYŁĄCZNOŚĆ PROWADZENIA TYCH USŁUG 
NA TERENIE M. POZNANIA i WOJEW. POZNAŃSKIEGO 
(z wyj. pow. kaliskiego, kępińskiego, krotoszyńskiego, ostrow­
skiego, ostrzeszowskiego i pleszewskiego).

W uzgodnieniu z Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Poznaniu ostrzega się 
przed zlecaniem tych prac innym jednostkom.

Pomoc dochodzącą do 
dziecka przyjmę zaraz. Ku 
klis Poznań, 27 Grudnia 
9 m. 26. 12830g
Przyjmę niewiastę do lek 
kich prac montażowych 
przy produkcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12903g.
Uczennicę do krawiectwa 
damskiego, przyjmę. Po­
znań, Małeckiego 32.

U785g
Miody męzczyzna, przyj- 
mie każdą pracę od godz. 
16. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U874g.
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie, trzy 
osoby. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
l’.946g._____________________ 
Fryzjerka — mistrz po­
szukuje pracy w Pozna 
niu. Wyczerpujące oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11995g._______________  
Pomoc domową dochodzą 
cą do 3 osób, przyjmę. 
Jesienna 25 m. 6, od godz. 
17 (Osiedle Swierczewskle 
go*.__________________ 12562g
Pomoc domowa starsza z 
gotowaniem, potrzebna. 
Referencje konieczne. — 
Tel 509-19. 12283g
Cukiernik deserant, po­
trzebny. Gniew plac Grun 
waldzki 23, pow. Tczew, 
w- j. gdańskie. K9394

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektromechaniką-na 
wUacza. Poznań, Dąbrów 
sk^go 320a. 12068g
Fozjerka, przyjmie pra­
cę zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12097g
Cukiernika (czkę) do pro 
wadzenia cukierni - lo­
dziarni, na dobrych wa­
runkach zatrudnię. Refe­
rencje wymagane. Zapew 
nie wvgodne zakwaterowa 
nie. Zgłoszenia pisemne. 
Władysław Stolecki, My- 
słrwice, Grunwaldzka 9.

K9828

NauKa
Nauctauu solidnie mate­
matyki, fizyki. Każdy za 
kres. Tel. 705-09 Od godz. 
13 12638g
Ucznia w zawodzie cukier 
niczym przyjmę. Głogow­
ska 170 Cukiernia. 12385g
Udzielam lekcji języka 
niemieckiego, francuskie­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12763g.

Ucznia w zawodzie elek­
troinstalacyjnym ukończo 
ne lat 16, przyjmę zaraz. 
Zakład Elektrotechniczny 
Pcznań, Jackowskiego
?5'24. 11957g

Kupno
Kupię maszynę kuśnier­
ską. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
287 p
Kupię maszynę do robie-1 
niu szklanych korali. O- 
ferty pisemne: „42719” — 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38.
Kupię uszkodzone, lodów 
kę, telewizor, maszynę do 
szycia, magnetofon. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13091g.
Kupię sekretarzyk w dob 
rym stanie. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11808g
Maszynę walizkową do 
pisania kupię. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12272g.

Sprzedaż

Na gwiazdkę sprzedam ta 
nio fortepian, ul. Jacków 
skiego 39 m. 2. 12516g

Sprzedam tanio telewizor 
17 cali. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 11469g
Dywan 3X4 m sprzedam. 
Wadomość tel. 501-15 od 
godz. 16. 13118g
Sprzedam wóz na 20X825 
w dobrym stanie, Włady­
sław Bartkowiak Sulęcin 
poczta stacja Sulęcinek, 
pów. Środa Wlkp. 282p

Korzystnie sprzedam 20 
m’ nowego parkietu (mo- 
za;ka). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12657g
Sprzedam wózek dziecię­
cy import NRD Poznań, 
Niecała 16 m. 3. 12988g
Klawesyn (Weltmeister) 
spizedąm lub zamienię na 
pianino. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 275p

Pianino „Karl Ecke” krzy 
iowe, płyta metalowa, w 
dobrym stanie oraz ra­
dio Beethoven II i adap­
ter „Muza’, sprzedamy po 
ważnie zainteresowanym. 
Poznań, ul. Małopolska 5 
od godz. 15. 13063g
Piece c. o.. 2 i 6 m!, pięk­
ny filodendron aloesy 
trzyletnie sprzedam. Jum 
kowó, Sclnawska 68, tel. 
572-546. 12906g
Sprzedam większą ilość 
karpy rabarbaru malino­
wego Mizera H. Ostrów 
Wlkp., Kościuszki 4, teł. 
10-45. 11942g 

Sprzedam ciągnik Zetor 
K25 z kompresorem i z 
blokadą niski w bardzo 
dobrym stanie oraz plat­
formę na 20 mało używa­
ną. Wróblewski, Obórka 
p-ta Zdziechowa pow. 
Gniezno. 264n
Sypialnię używaną cało­
ści lub częściowo tanio 
sprzedam. Poznań. Zura- 
wu» 19 m. 4,11923g
Sprzedam czeski projek­
tor AM 8 mm z filmami. 
UJ. Zeylanda 2 m. 10.

11940g
Peikusję białą mało uży 
waną okazyjnie sprzedam 
Poznań, Kopernika 6, Sta- 
chcwiak. 11982g

Rabarbar - karpy sprze­
dam. Poznań 19, ul. O- 
strowska 145. I1985g

Tapczan 1 dwa fotele ta­
nio sprzedam. Gdyńska 22 
Di. 10. 12009g

Skrzynie inspektowe 20- 
ok.enne „belgijki”, sprze 
dam. Poznań — Krzyżów 
niki, Przygraniczna 1. te­
lefon 452-44. 11767g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25, w dobrym stanie. 
Franciszek Lipiecki, Ro­
manowo, pow. Środa 
w’kp. 11800g

„Aloes” sprzedam. Skrzyp 
czak Poznań, Głogowska 
94 m. 9. 11871g

Dywan, wzór modlitew­
nik 2,5 X 3,5 m — sprze­
dam. Wiadomość: tel. 
526-70. 11893g

Platformy, wozy gospo­
darcze na dwudziestkach, 
szesnastkach oraz piece 
ńa trociny sprzedam. Po­
znań — Górczyn, Andrze 
jewskiego 19. 11897g

Sprzedam wózek dziecię­
cy oraz motocykl BMW- 
TbO z przyczepą. Saperska 
8a m. 6, od godz. 16. 
_____________________ 11902g 
2 traktory — Ursus C-451

i Ursus 28, oraz 2 przy 
czepy 3-tonowe — sprze 
dam. Wiadomość: Szcze­
cin. ul. Mieszka I 29, tel. 
£23-88. K9583

Pianino „Bluthner” sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12034g.

Witrynę i toaletkę jasną, 
dębina — sprzedam. Gło 
gowska 43 m. 26. 12275g

Dogcart ogumiony w do- 
brjm stanie, sprzedam. 
Adamski, Piaskowa 7.
______________________12278g
Szafę dwudrzwiową jas­
ną, ładną, tanio sprze­
dam. Promienista 38.

12296g
Sprzedam bufet, witrynę, 
szafę, stół rozciągany — 
razem 1.500,— zł. Wołyń­
ska 4 m. 1. 12300g 

Sprzedam pianino orzecho 
wt Foerster. Malłek, ul. 
Kniewskiego 12, po po­
łudniu. 12311g
Spawarkę transformato- 
lową, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12315g.
Sprzedam aparat dziewiar 
ski dwupłytowy. Adres 
.wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12016g.
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, tapczan, maszynę do 
szycia „Singer”. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwa' 
dzka 19 dla 12027g.
Sprzedam bojler 120 litr, 
kołnierzowy. Palacza 104 
m. 8 od godz. 16.
_____________________ 12036g

Sprzedam pianino koncer 
towe z metalową płytą. 
Poznań, ul. Inżynierska 2 
m. 20, 12062g
Motocykl Jawa 175 CZ i 
radio „Stradivarius” — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 69, warsztat.
____________________ 12065g 

Białe futerko tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12075g

Sprzedam beczki używa­
ne (śledziarki) Poznań, 
Wawrzyńca 49. 12084g
Sprzedam palmy, filoden 
drony i fikusy. Poznań, 
Szczęsna 7. 12085g

Samochody

Sprzedam nową „Warsza­
wę”, tel. 591-63 w godz. 
8—16. 13237g

Samochód Warszawa Pik- 
up po kapitalnym remon­
cie sprzedam. Poznań, Ze 
remskiego 7. 13083g
Sprzedam samochód War 
szawa M20 po kapitalnym 
remoncie cena 65.000 zł — 
na listy nie odpowiadam. 
Adres: Kazimierz Gołę­
biowski, Półwiosek Lub- 
strwski p-ta Ślesin pow. 
Konin. 265o
Sprzedam Syrenę 103 — 
lakier wpalany, przebieg 
11.000 km Zaborowo k. Le 
szna, ul. Skorupki 4.
_______________________ 267p
Kupię karoserię od „War 
szawy” nadającą się do 
remontu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11918g
Sprzedam samochód War 
szawa Plck-up, w dobrym 
stanie. Bolesław Adam­
czyk Września, ul. 22 Sty 
cznia 37 m. 5. llBOlg
Kupię samochód P-70, lub 
Trabanta, albo podobny. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12057g._______________  
Sprzedam samochód fur 
gon Warszawa, w dob­
rym stanie. Oferty „Pra-
v Grunwaldzka 19 dla 

12058g.

PIELĘGNACJĘ CHORYCH NÓG
PEDICURE

WYKONUJĄ:

ZAKŁAD KOSMETYCZNY — pl. Wolności 2
ZAKŁAD KOSMETYCZNY — Zwierzyniecka (12
ZAKłAD KOSMETYCZNY — Głogowska 60 
ZAGŁAD FRYZJERSKI — 27 Grudnia 12

PRZEZ KWALIFIKOWAHE PE JIGUiłZt SIKI
SPÓŁDZIELNI PRACY 

„FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ" W POZNANIU
• K9485

Auto - naprawa, — nowo 
uruchomiony warsztat me 
chaniki pojazdowej, uł. 
Dąbrowskiego nr 600 — 
przy tablicy drogowej 
„Przeźmierowo” — pole­
ca korzystnie swoje usłu 
gi. 12055g
Kupię Skodę Combi lub 
kaioserię Skody 1200 — 
ewentualnie nowszą. Wia 
dcmość: Poznań, ul. Gal 
la llb m. 1 lub telefon 
422-91, do godz. 15. 11919g

Sprzedam samochód „Ifa ’ 
combi. Poznań, Winogra­
dy 31 m. 2. 11939g

Syrenę 102, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Grochowska 53 m. 20.

11988g

Pilnie poszukuję nlekrę- 
pującego pokoju najchęt­
niej z telefonem na okres 
do 3 lat. Dobrze zapła­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12545gpr.

Zamienię dwa ładne po­
koje z samodzielną kuch­
nią i wygodami I piętro 
Jeżyce — na jeden pokój 
z kuchnią lub większą ka 
waierkę w dzielnicy Grun 
wald lub Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11089g
Samotna pani z dzieckiem 
(dziecko przebywa w żłób 
ku tygodniowym) poszuku 
je pokoju przy kultural­
nej rodzinie. Oferty „Pra 
sa’>, Grunwaldzka 19 dla 
l?688g.
Kupię pokój z kuchnią 
(wyłączone) w Poznaniu 
— okolicy. Kazimierz Pol 
tyn, Poznań, ul. Szpitalna 
2 m. 9.i 11909g
Wrocław — kawalerkę 
kwaterunkową, nowe bu­
downictwo, w centrum 
miasta, zamienię na rów 
norzędne, lub pokój z ku 
chnią w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 11935g.

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią, wyłączone w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11953g.
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo, Koszalin, zamie­
nię na 3 lub 2-pokojowe 
yv Poznaniu. Informacje: 
Poznań. Gwardii Ludowej 
18 m. 7a.H993g
Samotny inżynier, lat 45, 
poszukuje pokoju z me­
blami lub bez. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11240m._______________  
Samodzielne 2ł£okojowe 
z kuchnią, łazienką, pie­
cami, I utr., zaniienię na 
równorzędne ,'3-pokojowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11841m.
Pinie poszukuję pokoju 
jednoosobowego w nowym 
budownictwie, blisko śród 
m eścia. Jestem członkiem 
spółdzielni mieszkaniowej 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12765 m. 

Pokój, kuchnia, samodziel 
he, I piętro front, śród­
mieście, zamienię na 2 po 
koję z kuchnią samodziel 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12061m.
Zamienię 3,5 pokoju z ła­
zienką i kuchnią, samo­
dzielne Łazarz, na 2 po­
koje, kuchnia i pokój 
kuchnia, samodzielne. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla i2082m.________ 
Zamienię samodzielne mie 
szkanie słoneczne, Łazarz 
2 i pół pokoju kuchnia, 
łazienka, powierzchnia o- 
gólna około 80 m’ w sta­
rym budownictwie parter, 
ruchliwym punkcie mia­
sta na podobne lub mniej 
sze najchętniej w nowym 
budownictwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1225im________________  
Uczennice poszukują pil­
nie pokoju. Adres wska­
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11599m.___________  
Zamienię samodzielne — 
komfortowe, 2-pokojowe 
mieszkanie całość 38 m* 
przy Starym Rynku — no 
we budownictwo, na mie 
szkanie 3-pokojowe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11228m.____________ 
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3-pokdjowe, I 
ptr., łazienka, balkon, 
piece — Łazarz, na samo 
dzielne 2-pokojowe i 1- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11138m.___________________  
Dwaj bracia po studiach, 
członkowie spółdzielni — 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11860m.

Nieruchomości
Wille wolnostojące wyłą 
czońe z ogrodami — do­
my bliżnicze jedno- dwu 
rodzinne, domy partero­
we z ogrodami na różny 
przemysł, gospodarstwa, 
ogrodnlcżo-rolne, miej­
skie — wiejskie w róż- 
rjej cenie, osobiście zba­
dane, polecam w wielkim 
wyborze po/ cenach przy­
stępnych. Adamski Po- 
znań, Matejki 33a. 13158g

Kupię willę wolną w Le­
sznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2t4p
Pokój-kuChnia w Lesznie 
zamienię na podobne w 
Krotoszynie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
272p
Dom z czynną piekarnią 
w wiosce lub z domem je 
dnorodzinnym w mieście 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 280p
Sprzedam działkę budoW 
laną 442 m* w Miłosławiu. 
Laskowska. Miłosław, Le- 
nina 13.262p 
Kupię domek wyłączony, 
okolice Poznania do 150 
tys. zł, może być do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12276g.

Sprzedam dom w cen- 
tr im Mosiny. Po kupnie 
wolne mieszkanie. Kwie- 
ciszczak, Mosina, Rynek 
11.  12280g
Kupię działkę ogrodniczą 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12329g.________________  
Willę zamieszkałą lub po 
łowę na Grunwaldzie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12330g.
Sprzedam pół willi, Drze 
wiecki Poznań, Kolska 5 
m. 2. 12029g
Kupię domek jednorodzin 
ny przy komunikacji miej 
SKiej do 300.000,— zł. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12044g.
Sprzedam parcele 700 m*. 
budownictwo jednorodzin 
ne, dom mieszkalny, wol 
ne 3 pokoje, kuchnia, za 
budowania gospodarcze, 
ogród w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12052g.
Sprzedam 2,5 ha ziemi łą 
kowej przeznaczonej wy­
łącznie na staw. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12060g.
Willę jednorodzinną — 
względnie mieszkanie wła 
snościowe w Poznaniu — 
kupię. Oferty 75263, Wro­
cław, Prasa, Podwale 62.

K9807
Sprzedam gospodarstwo 
ro’ne 12,5 ha zelektryfi­
kowane, budynki w dob­
rym stanie, blisko mia­
sta pow. Szamotuły. Zie­
mia w jednym kawałku. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11933g
Sprzedam połowę domu 
(mieszkanie wolne), ogró 
dek. Wiadomość: Konin, 
Armii Czerwonej 27, pię 
tro prawo. 11961g
Kupię działkę budowlaną 
ną Osiedlu Warszawskim 
w pobliżu tramwaju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12007g.

Zguhy
Dnia 7 bm. zaginął w o- 
kclicy Górczyna piesek 
czarny podbrzusze brązo­
we. Znalazcę wynagrodzi 
my. Odprowadzić Matejki 
54 m. 4. 13177g
Zaginął pies - mieszaniec 
szpic wysoki biało-brązo- 
wy. Wabi się Dior. Od­
prowadzenie lub konkret 
ne informacje wysoko wy 
nagrodzę. Matejki 53 m. 
28 parter.- I3239g 
Zgubiono legitymacje 
szkolne na nazwiska: Ka­
zimierz Surdyk nr 403. 
Eugeniusz Wujczak nr 399 
Jacek Jankowiak nr 426, 
wystawione przez PTR 
5roda._______________ 26 ip
Proszę znalazcę paczki za 
gubionej 6. 12. 67 w au­
tobusie Krotoszyn, Po- 
zi'ań (Zawartość pamiąt­
kowa) o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Pa­
derewskiego 1 m. 4. 12897g

SKRADZIONO
PIE CZĄTKĘ 

o następującej treści. 
Poznańska Fabryka 
Maszyn i Aparatów 
Przem. Spożywczego
Dział Zaopatrzenia 

i Transportu
Poznań, 

ul. Węgliniecka 7/9.
Ostrzega się przed 

nieprawnym użytko­
waniem. K9926

Różne

Wspólnika z większą go- 
tówką do dobrze zapro­
wadzonego przedsiębior­
stwa przyjmę. Artykuł 
antyimport. Możliwość 
eksportu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13084g

Świadków wypadku mo­
tocyklowego 25 września, 
godzina 6 rano, ul. Gar- 
bary róg Wodnej, bardzo 
proszę o zgłoszenie. Kra­
jewski Naramowicka 76, 
te’. 509-19. 12282g

Posiadam lokalizację i ze 
Zwolenie na wybudowanie 
i otwarcie kawiarni w 
śródmieściu Warszawy. - 
Propozycje: tel. 28-18-84, 
WTarszawa, ul. Piękna S2 
m. 80. 11862g

Posiadam dużą żwirow­
nię na różne prefabryka­
ty zainstalowanym prą­
dem, oczekuję propozycji. 
Poznań, Głogowska 160 m. 
16. 12581g

Przyjmę pracę na balans 
ręczny 15 ton. Adres - 
wskaże „Prasa” — Grun 
waldzka 19 dla 11927g.

Naprawiam elektryczne — 
silniki, maszynki do gole 
nia, sprzęt domowy. Po­
znań, Winogrady 31.

11938g
Garaż murowany, okoli­
ca Ostroróg, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
l2059g.

Matrymonialne
Rencista lat 67, rozwie­
dziony posiadający willk? 
cgród, sad, pozna parna 
w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotografią „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11802g._________ ________ I
Kawaler lat 28, wysoki, 
przystojny, pozna panną 
do lat 27, uczciwą, dobrej 
prezencji z dobrym zawo 
dem, w celu matrymomai 
nym. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 11804?

Kawaler przystojny ,lat 
26, wykształcenie, właści­
ciel „Taunusa”, niewykon 
czonej willi, pozna int®' 
ligentną, dobrze sytuoWA 
ną pannę. Cel matrymo­
nialny. Ofery 
Grunwaldzka 19 dla 1232^5

Panna przystojna lat 
kulturalna z mieszkanien 
— pozna odpowiednie® 
pana na stanowisku 0 
lat 45. Cel matrymonia^ 
ny. Oferty z fotografią ” 
(zwrot gwarantuję) ..P’’ 
sa” Grunwaldzka 19 Q 
U967g.  
Rozwiedziony nie z 
nej winy, samotny, SP 
kojny, 33 lata, 
pozna panią w cel}£-Irty 
trymonialnym. ,9
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 11989g._______.^4;
Panna po trzydziestce,2 
wyższym wykształceni 
z mieszkaniem, pozna 
celu matrymonialnym 
walera. Oferty 
Grunwaldzka 19 dla 1^_ : 
Która z wartościowy^ 
pań napisze do 29-le^m 
go rzemieślnika, Pr3Xnio 
charakteru. Cel rnat«erty 
n*alny. Poważne o 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 12076g. —•
-------------------------------  Pani lat 43 z wyższym 
kształceniem ekonom^^ 
nym, na poważnym 
nowisku z samodzieln o 
mieszkaniem, Pozna.o^cy 
wiedniego 
mile, widziani). Cel , 
monialny. Oferty >■ 
sa” Grunwaldzka * 
12088g.
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M»szynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

U929g



^Pracownicy poszukiwani | 
państwowy Ośrodek Maszynowy w Obornikach 
^Jkp. - przyjmie z dniem 1 stycznia 1968 roku —

PRACOWNIKA na stanowisko zastępcy dyrek­
tora do spraw mechanizacji.

wymagane wyższe wykształcenie w zakresie me­
chanizacji rolnictwa oraz co najmniej 3 lata prak­
tyki-

Mieszkanie w nowym budownictwie zapewnione.
Podania wraz z życiorysem należy składać pod 

adresem POM w Obornikach, ul. Staszica 23 K9106 

Przedsiębiorstwo Eksploatacji Rurociągu Naftowego 
przyjaźń** w Płocku, pl. M. Nowotki 1 — poszukuje 

pa Stację Pomp — następujących pracowników: 
• TECHNIKÓW MECHANIKÓW lub TECHNIKÓW

ELEKTRYKÓW z 5-letnią praktyka w zawodzie 
na stanowisko Inspektora technicznego operatora;

Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wil- 
konskich 8 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie 
w roku 1968 następujących remontów:
a)

b)

REMONT KAPITALNY:
zamykarki półautomatycznej, z urządzeniem próż­
niowym, marki „Callahan SV-349”, nr inw. 4/34 
REMONTY ŚREDNIE:
1. zamykarki półautomatycznej, 

nr inw. 4/36;
8. zamykarki półautomatycznej, marki 

Werke”, nr inw. 4/24;
3. kodownicy mechanicznej, 

nr Inw. 4/45;

marki

marki

WMW”.

.Lubecka

.Burek”

4. trzech kodownic mechanicznych, marki „Fila-

2 PRACOWNIKÓW po Zasadniczej Szkole Elek­
trycznej z praktyką w zawodzie, ’,a stanowisko 
elektromontera zabezpieczenia i automatyki 
macana III grupa bhp bez ograniczeń);

3 KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy
(wy-

nowski” nr nr inw. 4/47, 4 101
5. mieszarki próżniowej, poj. 200 1, 

men”, nr inw. 5/21;
6. nadziewarki powietrznej, poj. 

„Rohwer”, nr inw. 5/25.
7. nadziewarki powietrznej, poj.

1 4/149. 
marki „Strom-

185 1.

808 1,

5.
„Rohwer”, nr inw. 5/27, 
mieszarki próżniowej, poj. 800 1, marki

marki

marki

„Strom-

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
Cv dla przemysłu chemicznego.
'istnieje możliwość otrzymania mieszkania

pra- s.

sing­
bowego. Podania kierować pod adresem Dyrekcli.

Informacie telefoniczne — Poznań 547-81. K9295

lnspektorat Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Żarach ul. i Maja 4 — przyjmle do pracy z dniem 
1 stvcznfa 1968 c. —

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ICHTIOLOGA — 
na stanowisko st. specjalisty d s. rybactwa 
w Przedsiębiorstwie PGR Miłowice k. Żar

Uposażenie według umowy zbiorowej Mieszkanie 
rodzinne zapewnione. K9327

gtadnina Koni Pawłowice, st. kol. 1 ooczta Klekrz. 
pow. Poznań — zatrudni z dniem 1. 1. 1968 c —

- ST KSIĘGOWEGO przedsiębiorstwa
— 1 ZOOTECHNIKA
— 1 ST. KSIĘGOWEGO przedsiębiorstwa

Wymagane kwalifikacje zawodowe. Warunki płacy 
wg UZP. Mieszkanie służbowe, zanewniohe. K957F

Dnia 14 grudnia 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz uko- 
cbany maź, ojciec, teść i dziadek, w 65 roku 
życia śd.

Stanisław JankowiaR
Pogrzeb odbędzie sią w sobore, dnia 16 bm 

o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na Górczynię 
W głębokim smutku pogrążona

R O D Z 1 NA
Poznań. Kościuszki 71 m. 21

132798

W dniu 13 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu 
moja siostra, szwagierka. nasza kochana ciocia 
śp.

Helena Górna
Pogrzeb odbędzie sie w sobotą, dnia 16 bm. 

o godz. 12.00 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej
o czym zawiadamia

RODZINA
isę’2”

_ W dniu 13 grudnia 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami ’w., nasz natdroższy mąż. ojciec 
teść, dziadek, brat, szwagier i wulek. śp.

FRANCISZEK KRUPKA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko-
polskim Krzvżem Powstańczym Mcdalem

10-lecia Polski Ludowej.
Pogrzfek.odhędzię^slę w sóOóte t6';.bm\’b.,gpa£.^ 

14 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

132?0g
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA. DZIECI I RODZINA

Dnia 13 grudnia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św.,, nasz kochany 
mąż i tatuś, przeżywszy lat 57, śp.

Henryk Wożniczek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie
W nieutulonym smutku pogrążone

ZONA i DZIECI
Poznań, Łukaszewicza 27 m. 6

132248■HiniBIBBBaaMHSHMIBHlMBMHMHanOHaiBaBBRaDBaMI 
t

Dnia 12 grudnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, bab­
cia, prababcia, śp,

Józefa Bujakowska
s domu WOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm 
9 godz. 9.30 po mszy św„ odprawionej w ko­
ściele parafialnym w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

Mosina, ul. Kasprowicza 18
13209®

Dnia 12 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 79', mój najdroższy 
n>ąż, ukochany ojć'iec, teść 1 dziadziuś, śp.

Marcin Radowicz 
mistrz zduński 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

0 godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

ZONA z RODZINA
__  132M8

Dnia 13 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 
awszę, namaszczona Olejami św., moja kocha- 

żona, nasza droga mama, teściowa, babu- 
ni» i brababunia, przeżywszy lat 66. śp.

Marianna Modlińska
z domu KASPROWICZ

nP°®rzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. 
Kodz. 15.00 z kaplicy cmentarnej ra Zegrzu. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań - Malta
RODZINA

131018

L? z N a n 
ut«owaidzka u

10.

li.

men”, nr inw. 5/53,
wilka O 160 mm, tnarki „Elektrometal”, nr
inw. 5/55,
sprężarki stacyjnej, powietrznej, typ SJP-36.
nr inw. 4/66, 
sprężarki stacyjnej, powietrznej, tłokowej o 
wyd. 65 m»/h, nr inw. 4/68.

Powyższe remonty winny być wykonywane syste­
matycznie do końca 1968 r.

Szczegółowych Informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika, tel. 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy skła 
dać w ciągu 10 dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodów. K95M

Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ul. Jacków 
skiego 49 — ogłasza PRZETARG na wykonanie niżej 
wymienionych wyrobów z gumy.

Materiał dostarczy wykonawca.
। Termin dostawy sukcesywnie w ciągu 1968 r.

1. RACZKA rvs. MB-08-00-08 — ilość
2. USZCZELKA GUMOWA rys. Pl-00-21

' ZDERZAK rys. PZ la-00-00-13
Do składania ofert zapraszamy ni 

Państwowe, spółdzielcze i prywatne.

ilość 
ilość

30

50
30

tys

Plenum WKKF i T

Pełna mobilizacja sił i śrotfków 
orzed I Ogólnopolską Spartakiada Młodzieżową

Wyróżnienia dla zadłużonych

Plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki, które odbyło się wczoraj, poświęcone 
było głównie ocenie pracy szkoleniowej wśród młodzieży na 
podstawie dotychczasowych wyników w ruchu spartakiado­
wym, oraz planom dalszego rozwoju opieki nad młodzieżą 
sportową rokującą uzyskanie wysokich wyników.

Przyjemnym akcentem wczoraj­
szego plenum było wręczenie wy-
różnień przyznanych przez
GKKFiT. Tytuł Zasłużonego Mi­
strza Sportu otrzymał były repre­
zentant Polski na żużlu a obecnie

tvs 
tys.

irzedsiębiorstwa

Wyjaśnień dotyczących powyższych wyrobów 
idzieli Dz. Techn. Spółdzielni.
Oferty nale*v okładać pod adresem Spółdzielni, dr 
nia 27. 12. 1967 r.
Otwarcie ofert nastapi dnia 28. 12. 1967 r. o godz. 9
Zastrzegamy dowolny wybór oferenta oraz unie 

\ażnienie przetargu bez podania przyczyn. K970?

.. ........................ ............... miiii iMiuiuiiiuiiRiiiiimiwjm*unu
Dnia 13 grudnia 1967 r. zakończyła swe życie 

moja najdroższa Matka. Teściowa i Babcia, śp.

MARIA DABROWICZ
Pogrzeb odbędzie sią w sobotą, dnia 16 bm. 

o godz. 10.40 z kaplicy cmentarnej na Górczynię.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN. SYNOWA Z DZIEĆMI

Przed wystęnem 
hokeistów NRD 

w Poznaniu
Po raz nierwszy oglądać będzie 

my w Poznaniu, dzięki otwarciu 
sztucznego lodowiska. 17 bm. o 
godz. 18 międzypaństwowe spot­
kanie pomiedzv pierwszymi re- 
nrezenłacjami Polski i NRD.

Przed meczem w Poznaniu. 21 
spotkanie reprezentacji Polski 
i NRD rozegrane bedzie w sobo­
tę w Warszawie. Przebieg trze­
ciej tercji tego pojedynku trans­
mitować bedzie telewizja.

Z dotychczas rozegranych 20 
meczów Polska wygrała 11 a NRP 
7. Dwa spotkania zakończyły się 
remisami. Stosunek bramek wy­
nosi 95 :69 na nasza korzyść. 
Pierwszy mecz obu -reprezentacji
odbył sie w 1°51 w Katowi-

13267g ORAZ RODZINA

cacli. Wygrali Polacy 8 : 3. Pierw 
szą oorażke Donieśliśmy również 
w Katowicach w 1956 r. 4 : 6. Nasz 
najbliższy przeciwnik jest bardzo 
wysoko notowany na arenie mię 
dzynarodowej. Dwukrotnie repre 
zentacja NRD zajmowała w mi­
strzostwach świata piąte miejsce 
w tabeli najlepszych drużyn. 
Obecnie Niemcy są w dobrej for­
mie. Świadczą o tym m. in. dwa 
mecze remisowe z Kanada. Nie 
najleniej snisują się nasi hokeiści. 
Dowód: PKÓ1. zrezygnował z 
ich udziału w turnieju olimpij­
skim 1S63 r. w Grenoble. (x)

trener — Józef Olejniczak. Osiem 
osób otrzymało tytuły Zasłużone­
go Działacza Kultury Fizycznej, a 
mianowicie: Irena Józefek — 
POZB, Wanda Kowalska — TKKF. 
Feliks Kowalski — PZPN, Bole­
sław Mojzykiewicz, — Kuratorium, 
Stefan Przybylski — Lech, Stefan 
Szałata — Lech, Edmund Wolny — 
POZPływ., Florian Kozłowski — 
Studium Nauczycielskie. Wyróż­
niającym się okręgowym związ­
kom sportowym najwyższe wła­
dze przyznały Medale Stulecia 
Sportu Polskiego: związkowi gi­
mnastycznemu, koszykówce, bok­
serskiemu, wioślarskiemu, hokeja 
na trawie. lekkoatletycznemu or^z 
trzem klubom sportowym: AZS- 
owi, Lechowi i Warcie. Ponadto 
38 osób otrzymało Odznaki Stule­
cia Sportu Polskiego.

Nad referatem, wygłoszonym 
przez przewodniczącego WKKFIT 
Jerzego Tuszyńskiego wywiązała 
s’ą ożywiona dvskusja. w której 
działacze poddali rzeczowej kryty­
ce system oceny wyników sparta­
kiadowych, założenia planów RZko 

Heniowych, oceną pracy tzw. sekcji 
klubów wiodących oraz grup spe- 

'icPstycznych 1 szkółek. Złożono 
również szereg konstruktywnych 
wniosków, które znalazły swój 
wyraz w uchwale plenum. Kon­
centruje się ona na problemach

J. Pawłowski 
najlepszym szablista 
ni ogólnopolski turniej klasyfi 

kacyjny polskiej czołówki szer­
mierczej w Poznaniu zainauguro 
wali szabliści. Mimo że impreza 
ta stanowi początek zasadniczych 
przygotowań do Igrzysk Olimpi.1 
skich w Meksyku — w szabli 
niestety zabrakło kilku kadrowi- 
czów. M. in. nie przybyli do Po­
znania zawodnicy Warszawianki 
— Ochyra, Majewski, Wójcicki, 
Kawecki, dalej Piątkowski z Le 
gil. Wandzioch i Gos. którzy nie 
wrócili jeszcze z Francji oraz Sob

Pierwsze miejsce w turnieju za­
jął trzykrotny mistrz świata w 
szabli — Jerzy Pawłowski, który 
odniósł 5 zwycięstw. Pawłowski 
miał jedynie większe trudności w 
pokonaniu Nowary 5 : 3 oraz Czer 
nickiego 5 : 4. Drugie miejsce za­
lał Nowara 4 zwyc. przed Prę- 
gowskim 3 zwyc., Wierzbickim 2 
zwyc.. Witczakiem 1 zwyc. i Czer 
nickim 0 zwyc. (za)

Poznańscy szachiści 
walczą o finał W

Na turnieju w Kielcach mistrz 
Pietrusiak uzyskał z 7 gier 4 pkt 
bez porażki, a kandydat Gralka 
3,5. Obydwaj poznaniacy zajmują 
miejsca w pierwszej czwórce za­
wodników. Jednocześnie w grupie 
Olsztyńskiej R. Bernard z Lecha 
zdobył 3,5 pkt ustępując w tabeli 
m:strzowi Grabcz^wskiemu (W-wa)

Svdorowl (Lublin). Szanse Ereń 
skiego w Ustroniu Śląskim sa wy­
równane. W tej grupie prowadzi 
Lewi (W-wa).

O wejści" do finału rozstrzygną 
ostatnie 4 rundy, (nt)

0 „Srebrną PIefwę“

•^wiązanych ze szkoleniem mło-
dz!eży. podnoszeniem poziomu nie-
których dyscyplin 
skoordynowaniem

sportowycb.
dz’ałalno4ei

■wiązków i klubów sportowych w

Dnia 14 grudnia 1967 r. zmarł mój najdroższy 
mąż. ojciec i dziadek

Edmund Piotrowski
Pogrzeb odbędzie sią w sobotą, dnia 16 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie
W smutku pogrążona

. .. ju. • . .. ŻONA Z RODZINĄ
Szamotuły, Poznań. Grotkowska 13a ' ' *

132668

S. + p.

Józef Lis
długoletni, zasłużony pracownik, główny księ­

gowy Księgarni św. Wojciecha
zmarł w dniu 12 grudnia 1967 r. w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 15 gru­
dnia br. o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

Żegnamy Go z głębokim żalem
ZARZĄD I PRACOWNICY

KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA SP. Z O.O.
W POZNANIU

t
Dnia 12 grudnia 1967 r. odeszła od nas nie­

spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga matka, siostra, szwagierka, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 73

Cecylia Baksalarowicz
* domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynię.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 38/12

131850

H 131878

Dnia 13 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, przeżywszy ’at 72. śp.

Józefa Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia w
smutku pogrążone

RODZEŃSTWO

Poznań, ul. Staszica 24 m. 10. 13213g

s. t P.

Jan Wawrzyniak
przemysłowiec

nasz ukochany ojciec 1 dziadek zasnął w Bogu 
dnia 13 grudnia 1967 r. przeżywszy lat 78. Po­
grzeb odbędzie sią w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań ChwaTisżewo 68 132488

'dalekopisem.
ŁKS W ĆWIERĆFINALE

Koszykarki ŁKS wygrały w re 
wantowym spotkaniu z Riri Mau 
drisio (Szwajcaria) 91 : 63 (57 : 25), 
kwalifikując się do ćwierćfinału 
Pucharu.Europy. . ł -

OPÓŹNIONY f^ZYLÓT
Zapowiedziany na czwartek 14 

bm. przylot ekipy pięściarzy mek 
sykańskich został opóźniony, se 
wzglądu na złe warunki atmosfe­
ryczne. Meksykańczycy zatrzyma 
li sie we Frankfurcie nad Menem 
i przylecą do Warszawy w piątek 
15 bm.

MARATON DWUBOISTÓW
Czołówka dwuboistów przygoto 

wujaca sią do Igrzysk Olimpij­
skich w Grenoble, rozegrała 14 
bm. koło Zakopanego — w Ki­
rach, pierwsze zawody. Bardzo 
dobra formą wykazał były wice­
mistrz świata. Józef Sobczak, któ 
ry na trasie 40 km uzyskał nad 
rywalami przeszło dwuminutowa 
nrzewage. Drugim na mecie był 
Józef Rubiś. przed A. Klima, (za)

Dnia 12 grudnia 
Olejami św. nasz 
i dziadek śp.

dla młodzieży, zabezpieczeniu naj- 
lenszej kadry trenerskiej dla ze­
społów młodzieżowych, zobowią­
zaniu klubów do odbywania przy- 
najmniel raz w kwartale spe- 
zlalnYch posiedzeń poświęcanych 
nroblematvce sportu młodzieżowe­
go. a także podniesieniu dyscv-
nlinv pracy wychowawczej
wśród najmłodszych sportowców. 
Wszystkie te sprawy mata ścisły 
związek z zadan’ami wmtkalacy- 
mi z przygotowań do T Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieżo­
wej. i ’■ ' ’
j Na zakończenie plenum przyjęło 
budżet WKKFiT na rok przyszły

(d)

Turniej brydżowy 
w Szamotułach

Sekcja Brydża Sportowego przy 
Ognisku TKKF w Szamotułach or­
ganizuje otwarty turniej parami 
o memoriał Mariana Turzyńskiego 
który odbędzie sie w najbliższą 
niedziele o godz. lo w Wielkopol­
skich Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego w Szamotułach, zgłosze­
nia na miejscu, (b) •

+
1967 r. zmarł. namaszczony 
najdroższy mąż, ojciec, teść

Antoni Korcz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej, Poznań-Dębiec

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Jaworowa 46 m. 7
132158

a
W dniu 12 grudnia. 1967 r. zmarł były, wielo­

letni członek Cechu, śp.

Tadeusz Gasiorowski
gra w er

Cześć Jego p a m i ą c 1 I
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 grudni* 

1967 r. o godz. 10.30 na cmentarzu w Poznaniu, 
przy ul. Bluszczowej.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

składa 
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH 

I ELEKTROTECHNICZNYCH w POZNANIU
132268

Dnia 14 grudnia 196? r„ po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana mama, teściowa I babcia, 
przeżywszy lat 63

Z KAŁISZANOW

Agnieszka Urbanowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 11.00 w kościele parafialnym Skórzewo.
Ciężko strapione

DZIECI i RODZINA
132428
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Graficzne un Marcina

Ogólnopolskie 
zawody podwodne
Coraz większa popularność zdo 

bywa sobie płetwonurkowanie. 
Do tej jednak pory polscy entuz­
jaści nie mieli zbyt wielu okazji 
do spotkań. W kraju rozgrywa­
no bowiem tylko zawody spraw 
nościowe na Wigrach, oraz zawo 
dy łowieckie w St. Jabłonkach. 
Obecnie po raz pierwszy w Pol­
sce rozegrane zostaną zawody w 
pływaniu w płetwach z udziałem 
20 najlepszych drużvn polskich: 

r Białegostoku, Gdańska, Gdyni, 
Giżycka, Gliwic, Kołobrzegu, Ko 
szaiina, Krakowa. Łodzi. Olsztw-
na. Warszawy, Wrocławia i 
nania.

Organizatorem zawodów 
Poznański Klub Podwodny

Poz-

jest
„Ak-

wanauta”, działający przy Od­
dziale Poznańskim PTTK. Obok 
drużyn ' PTTK-dwskich startują 
również zespoły LOK.

Zawody odbywać sią będą w 
konkurencji indywidualnej oraz 
drużynowej. Indywidualnie za­
wodnicy mają do przepiyniec’a 
1850 m w płetwach, 50 m w płet­
wach pod wodą, oraz 200 m w 
płetwach, natomiast drużynowo 
program przewiduje pływanie w 
sztafecie 3 X 25 m pod wodą, oraz 
100 m pod wodą we trzech z je­
dnym aparatem. Zwycięzcy kon 
kurencji indywidualnych i dru- 
żvnowvch otrzymają jako nagro 

dę „Srebrną Płetwę”, a w konku 
rencji ogólnej — puchar.

I Ogólnonolskie Zawody • o 
..Srebrną Płetwę m. Poznania” 
odbędą się w najbliższa sobotę 
od godz. 9, na basenie przy ul. 
Chwialkowskiego. (jm)

Dnia 13 grudnia 1967 r, zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, mój drogi mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, śp.

L«on Wojtkowiak
stolars

były uczestnik walk o Monte Cassino
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm 

o godz. 13.30 z domu żałoby na cmentarzu pa­
rafialnym w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE

I WNUKI
Dębienko, ul. Gen. Sikorskiego 65

132548

Dnia 14 grudnia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż, ukochany tatulek, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

inż. Tadeusz Sobczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm, 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA z SYNEM i RODZINĄ

Poznań, Chodzież
132618

W dniu 14 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkiej 
chorobie

Ini. Tadeusz Scbczy^ski 
nasz długoletni pracownik, kierownik grupy 
robót, odznaczony Srebrnym i Złotym 

Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, 

kolegę i współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Zonie i Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SZCZEREGO i GŁĘBOKIEGO 
WSPÓŁCZUCIA 
składają 
DYREKCJA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 

PPBLIWI „HYDROBUDOWA-7” w Poznaniu
K9915

■sod
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TEATRY

Grudzień 

*15 
Piątek

Waleriana

Słońce: 7.56—15.39

Na Hai^jach pierwsza wiecha

W przyszłym roku - 14 domów
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19 „Maze­
pa”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — g. 19 „Ga- 
sparone”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„O Kasi co gąski zgubiła”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek z 
Rio” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Sportowe życie” (ang. 16 1.); 
APOLLO — g. 10 „Włóczęgi pół­
nocy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g. 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc.-włoski 16 l.)r 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Quentin Durward” (USA): 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15.30, 18, 20.15 „Testament Inków” 
(bułg.-NRF 11 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Wyspa tajemnicza” (ang. 
11 1.), g. 18, 20.15 „Jadą goście, ja­
dą” (poi. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Burza nad Azją” 
(radź. 14 1.); GWIAZDA — g. 9.30, 
11.30, 13.30 ..Dzieci kapitana Gran- 
ta” (ang. 11 1.), g. 15.30, 18, 20.30 
„Ostatni brzeg” (USA 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Człowiek, któ 
rego już nie ma” (USA 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Krzyk 
strachu” (ang. 16 1.); MALTA — 
g. 16 „Tańcząca wiosna” (radź. 12 
1.), g. 18, 20 „Kat” (hiszp. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Zem­
sta” (poi. 12 1.). g. 17.30, 19.30 „Sza 
tan” (włoski 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 „Zycie zamku” (franc. 
14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Galia” 
(franc. 18 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Królowa stacji benzynowej” 
(radź. 11 1.). g. 18. 20 „Niedziela 
w Nowym Jorku” (USA 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Westerplatte” (poi. 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15. 17.30 . 20 „Ro­
dan — ptak śmierci” (jap. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Czekaj na mnie” (radź. 16 1.); 
RIALTO — g. 10 „Lampart” 
(włosko-franc. 14 1.), g. 14.30, 19 
„Wojna i pokój” (I i II s. radź. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17, 19.30 „Fantomas” (franc. 
11 1.); SCALA — g. 15.30, 18 „Rze 
ka Czerwona” (USA 14 1.), g. 20.30 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Tomcio 
Paluch” (USA 7 1). g. 18, 20.30 
„Darling” (ang. 18 1.); WARTA — 
g. 10, 12, 14. 16. 18. 20 „Bume­
rang” (poi. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Nie 
złomny Wiking” (USA 11 1.); 
WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g.18 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Zwariowana noc” 
(poi. 11 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Paryż — rzeźby pla­
styczne w Pałacu Luksembur­
skim”.

DV?URV

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, teł. 510-21), chirur 
gia. interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekarskie, 
tel. 637-35: podstacje ul. Kórnic­
ka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czyhne internistyczne - cała 
dobę i pediatryczne — g. 15-23. 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne T — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

kameralno-orgnnowy. Joachim 
Grubich — organy i Kwintet Dę­
ty PFP.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) g 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — do 15 bm. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Od wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta- 
rv Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemvsława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) — Wy­

stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18.

Pałac Kultury — Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca — 
g. 10—18 (do 13 bm.): Hall Sali 
Marmurowej PK: ..Migawki z Za­
głębia Konińskiego” — g. 10—18

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — ..Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16 XII.).

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Klub „Od nowa” — Galeria — 
Malarstwo St. Fijałkowskiego — 
g. 17—22 (do 22 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 13—19.

]V a pierwszym budynku powstającego w naszym mieście 
1osiedla na Ratajach zawieszono w tych dniach trady­

cyjną wiechę- Dom o 80 mieszkaniach stanął pod dachem. 
W jego wnętrzu trwają prace wykończeniowe — układa się 
posadzki i maluje ściany. Ambicją załogi Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 jest przekazanie tego 
bloku do użytku jeszcze w tym roku.
Budowa osiedla na Ratajach 

która do niedawna jeszcze 
przysparzała wykonawcy wiele 
kłopotów, postępuje coraz 
sprawniej. Pokonano wreszcie 
największe trudności, choć nie 
znaczy to, że wyeliminowano 
tu wszystkie kłopoty. W dal­
szym ciągu jest ich sporo. Nie 
mniej prace budowlane ruszy­
ły już pełną parą. Na drugim 
kolejnym obiekcie, o 120 miesz 
kaniach, montuje się obecnie 
parter. Dom będzie gotowy w 
I kwartale przyszłego roku. 
Siedem dalszych budynków 
przygotowano do montażu- Ru­
szyły też roboty przy budowie 
pierwszego wieżowca (10 kon­
dygnacji). Obecnie wykonuje

Zakończenie V Konkursu 
„Bądźmy zdrowi**

• Koncert w Ludwikowie 
• Losowanie nagród

V Konkurs „Bądźmy zdro­
wi” organizowany przez Wo­
jewódzki Społeczny Komitet 
do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” z okazji 
„Dni Przeciwgruźliczych” do­
biegł końca. Komisja przeglą­
dająca odpowiedzi miała spo­
ro roboty. Konkurs tegorocz­
ny był bowiem rekordowy. 
Wpłynęły 7583 kupony w kon 
kursie ogólnym oraz 4455 ry­
sunków dziecięcych.

Dzisiaj o godz. 15.30 w Sana 
torium w Ludwikowie odbę­
dzie się finał tegorocznego 
konkursu. W czasie tej impre 
zy nastąpi losowanie głów­
nych nagród.

W imprezie udział wezmą: 
► ZESPÓŁ KAMERALNY PO 
ZNAŃSKIEGO CHÓRU CHŁO 
PIĘCEGO „SZPAKI” ood dy­
rekcją WIESŁAWA KISERA; 
► HENRYK DERWICH ze spe 
cjalnie przygotowanym reper­
tuarem rysunków, (jk)

390 ZMS-owców 
w Technikum 

Energetycznym
W Technikum Energetycz­

nym odbyło się ostatnio przy­
jęcie 130 młodych w szeregi 
ZMS. Tak więc organizacja ta 
stała się największą szkolną 
organizacją ZMS na terenie 
Jeżyc. Przewodniczący Zarzą­
du ZMS, T. Grzelczak, skła­
dając nowo przyjętym życze­
nia, wyraził nadzieję, że swą 
aktywną postawą zaakcentują 
przynależność do organizacji. 
W spotkaniu wziął również u- 
dział uczestnik Wielkiej Re­
wolucji — E. Stokowski, (jk)

Pałac Kultury — Wystawa Po­
mocy Naukowych zorganizowana 
z okazji 20-lecia Zjednoczenia 
Przemysłu Pomocy Naukowych i 
Zaopatrzenia Szkół w Poznaniu — 
g. 8—18.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i 
UKF 66,62 MHz (do g. 18); 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz 
rywkowe; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. VI „Gie­
wontowi rycerze” słuch.; 9.30 Wią 
zanka melodii hiszpańskich — gra 
George Melachrino; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Zabawy rytmiczne”; W 
Fińska Kronika Kulturalna; 1°.15 
Muzyka; 10.30 Polska muz. ope­
rowa; 11 Dla kl. VIII „W fabry­
ce piorupów” reportaż; 11.20 Mel. 
rozrywk.; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Muz. ludowa narodów 
radź.; 12.40 „Więcej, łepiej. ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II: „Dzieci 
słuchają muzyki”: 13.20 A. Dwo- 
rzak — Baśń symf. „Złoty koło­
wrotek”: 13.40 „Swojskie melo­
die”; 14 Public, międzynar.; 14.15 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 
15.05 Dla szkół średnich: „Na tro 
pach historii” magazyn: 15.30 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR pod dyr. E. Kajdasza; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 „Ryt­
my młodych”; 18.45 Kurs wyższy 
j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i o 
wsi” — z cyklu „21”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20—23.50 Transm. przebie­
gu spotkania I Sekretarza KC 
PZPR W. Gomułki z sekretarza­
mi gromadzkich i wiejskich orga­
nizacji partyjnych oraz, aktywem 
ZSL Wielkopolski; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 12.06, 
15. 17.55, ’0. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.15 Kurs wyższy ję­
zyka franc.: 8.35 „Dobre wiatry 
w Sochaczewie” reportaż: 8.55 
Mikrokoncert Ork. Martinas’a Pe 

się w nim drugi poziom piw­
nic i ściany parteru. Ten bu­
dynek, o 1260 izbach, oddany 
będzie do użytku w 1969 r. Po 
raz pierwszy w Poznaniu — 
wieżowce buduje się z wielkich 
płyt.

Godnym podkreślenia jest 
to, że na Ratajach równolegle 
z budynkami mieszkalnymi 
stawia się obiekty użytecznoś­
ci publicznej. W pewnym stop 
niu na Ratajach budowa in­
nych obiektów wyprzedza na­
wet stawianie domów mieszkał 
nych. Daleko bowiem są za­
awansowane roboty przy bu­
dowie szkoły podstawowej, 
przedszkola i żłobka. Te trzy 
obiekty gotowe będą w 1968 r.

Przystąpiono także do budo­
wy piętrowego pawilonu han­
dlowo-usługowego. Jedna część 
pawilonu, z najbardziej koniecz 
nymi usługami (sklepy: spo­
żywczy i warzywniczy oraz 
bar mleczny) oddana będzie do 
użytku w kwietniu przyszłego 
roku. Druga gotowa będzie w 
1969 r-

W przyszłym roku rozpocz- 
nie się budowę następnej szko 
ły i przedszkola. Z budynków 
mieszkalnych (5 kondygnacyj- 
nych) projektuje się oddać do 
użytku 6 bloków po 120 miesz­
kań i 8 po 80 mieszkań.

Obecny ruch budowlany na Rata 
jach świadczy o tym, że inwestyc­
ja ta wyszła już z powijaków. Tern 
po jest tu coraz większe, choć nie 
wszystko jest zgrane i zgodne z 
prawidłowym harmonogramem 
prac. Wiele jeszcze kłopotów spra 
wia wykonawcy brak podłączenia 
rurociągu do elektrociepłowni. Cie 
plik dotrze dopiero za kilka dni, a 
tymczasem załoga, wykonująca 
wnętrze pierwszego bloku, pracuje 
w nie najlepszych warunkach. Do 
tej pory zakłady w Gorzowie, przy 
gotowujące formy do produkcji 
wielkich płyt, nie ukończyły jesz 
cze koniecznych prac uzupełniają 
cych.

Wysoki poziom wody grunto 
wej, jaki stwierdzono na Rata­
jach, przestał być już w zasa 
dzie problemem. Wokół budyń 
ków zakłada się tzw. drenaż 
opaskowy. Montuje się go też 
pod ciągiem sieci kanalizacyj­
nej. Prace uzbrojeniowe wyko­
nuje „Hydrobudowa 9”. Dzięki 
równoległej budowie dróg wo­
da — poprzez kanalizację — od 
prowadzana zostaje z terenu 
przyszłego osiedla. Wreszcie 
też kończy się budowę betoniar 
ni. Po zakończeniu tej pracy 
produkcja wielkich płyt będzie 
przebiegać sprawniej.

W przyszłym roku załoga 
PPB nr 2 ma przystąpić do wy 
kopów pod fundamenty pierw 
szych bloków po drugiej stro­
nie ul. Zamenhofa (Zespół O- 
siedli Mieszkaniowych „C”). 
Dotychczas jednak nie rozpoczę 
to tu rozbiórki istniejących 
jeszcze obiektów. Nie przystą­
piono również do uzbrajania te 
go terenu, a jeśli nie będzie on 
na czas przygotowany, to wyko

pe Jaramillo — fortepian; 9.15 
Suity popularne; 9.40 Z życia 
ZSRR; 9.55 Transm. przebiegu 
spotkania I Sekretarza KC PZPR 
W. Gomułki z sekretarzami gro­
madzkich i wiejskich organizacji 
partyjnych oraz aktywem ZSL 
Wielkopolski; 14 Utwory kompozy 
torów polskich: 14.30 „List ze Ślą­
ska; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
„Od sola do orkiestry”; 15.30 Dla 
dzieci „Przygody Tomka Sawye- 
ra”; 16.05 Felieton Red. Społ. 17.25 
Muzyka; 17.50 „Quo Vadis poznań 
ska siatkówko?”; 18.10 10 minut w 
rytmie Lets Kiss’a; 18.25 „Poznań 
skie wernisaże”; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Odtworze­
nie konc. symf.. który odbyt sie 
w ubiegłym tygodniu w Sali Fil 
harmonii Narodowej w Warsza­
wie; 21.55 Melodie rozrywkowe; 
22.05 Studio Współczesne — „Grób 
Tkacza” słuch.; 23.06 Gra Ork. 
Tan. pr pod dyr. E. Czernego; 
23.36 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.06. 16, 19. 21.25, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19 Pięć minut 
kotologii; 19.05 Mój’ magnetofon; 
19.25 „Nasza pani Radosna”; 19.35 
Con amore; 19.55 Jazz na 78 obro­
tów; 20.15 „Mała przechadzka pa­
na Loveday’a — słuch.; 20.42 Po 
Opolu, przed Opolem; 21 Trzej pa­
nowie B — A. Bilik, C. Bali. Ch. 
Barber; 21.20 Mówi oficer śledczy; 
21.35 Tylko po francusku; 21.50 O- 
pera — G. Pucciniego „Cygane­
ria”: 22.07 Śpiewa Georgie Famę; 
22.15 Albośmy to jacy tacy — ma 
gazyn: 2?.30 Piosenki z cyjankiem; 
22.45 „Ulubieniec pani” gra sekstet 
PR; 22.55 Współczesna poezja ju­
gosłowiańska — Slobodan Marko- 
vic; 23 „Reminiscencje muzyczne” 
— na klawiszach klawesynu i or­
ganów; 23.50 Śpiewa Brook Ben- 
ton; 24 Wiadom. Radia ONZ. 

nawca napotka znów na poważ 
ne trudności w stawianiu do­
mów.

Na ZOM „C” mają powstać domy 
o innym układzie mieszkań, niż o- 
becne budowane na ZOM „A”. 
Dzięki staraniom władz spółdziel­
czości mieszkaniowej mają one 
być bardziej funkcjonalne. Inny u- 
kład mieszkań wymagać będzie je 
dnak zmiany form do produkcji 
wielkich płyt. Nie dokona się tego 
w zbyt krótkim terminie. Słuszne 
zatem są obawy wykonawcy, że 
jeśli nie otrzyma na czas projek­
tów z uwzględnieniem nowego ukła 
■du mieszkań. nie zdażv w odpowie 

dnim terminie przygotować no­
wych form, co z kolei może zaha­
mować prace budowlane na Zes­
pole Osiedli Mieszkaniowych „C”. 
Należy zatem uczynić wszystko, by 
zlikwidować rysujące się przeszko 
dy. (an)

Pracują na poczet 
nowego roku

Rośnie liczba meldunków z 
różnych fabryk i przedsię­
biorstw o przedterminowym 
wykonaniu rocznych planów. 
M. in. ostatnio wykonały pla­
ny elektrownie podległe Za­
kładom Energetycznym Okrę­
gu Zachodniego. Wyproduku­
ją one do końca roku dodatko­
wo 648 min. kWh energii, czyli 
o 8,3 proc, więcej niż przewi­
dywano w założeniach. O tak 
pomyślnym wykonaniu rocz­
nych zadań zadecydowały 
przede wszystkim elektrownie 
w Koninie, Adamowie, Pątno­
wie i Poznaniu.

Równie pomyślnie zrealizo­
wało ustalone zadania Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa. Prze­
wiozło ono ogółem blisko 6,5 
min. ton różnych materiałów 
i przeładowało ponad 3,6 min. 
ton. Dzięki temu wywiązało 
się z usług, ustalonych na 
184,3 min. zł. Uzyskane wyni­
ki są m. in. rezultatem zasto­
sowania nowych metod pracy 
i łączności bezprzewodowej w 
centralnej dyspozycji taborem. 
Przedsiębiorstwo wykona do 
końca bm. dodatkowe usługi 
o wartości przeszło 10 min. zł.

Na poczet przyszłego roku 
pracuje również Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Przemysłu Lekkie­
go. Roczny plan zrealizowała 
także Krajowa Spółdzielnia Ko 
munikacyjna. Do 11 bm. prze­
wiozła ona 6,4 min. pasaże­
rów. Spółdzielnia posiada 65 
autobusów, które odbywają 
codziennie 330 kursów i prze­
biegają łącznie 11 700 km. (b)

Dzisiaj i w niedzielę 
zmiany w komunikacji

lak piszemy na str. 1, w niedzielę, 17 bm, ma się odbyć w naszym 
mieście defilada, związana z uroczystością przysięgi nowych rocz 

ników wojskowych. Dzisiaj wieczorem odbędzie się próba defilady, 
wobec czego zostanie wstrzymany ruch tramwajowy na ul. Czerwonej 
Armii.

Zarówno dzisiaj od godz. 19, jak 
w niedzielę w godz. 9.30—1* tram­

waje pojadą następującymi trasa­
mi: jedynka — przez Most Uniwer 
syłecki. Most Łworcowv. Gward-i 

Ludowej, ul. Dzierżyńskiego, pl. 
Wolności, Most Teatralny i ul. Bo

TELEWIZJA
PIĄTEK: 8.20 — „Jutro premie­

ra” — film fah. prod. polskiej: 
10 — Sprawozdanie ze spotkania 
aktywu wiejskiego woj. poznań­
skiego. w przerwie — film TV 
prod. polskiej — „Córeczka”; 15.45 
— Politechnika TV — Matematy­
ka II rok. „Rachunek operatoro­
wy” cz. III; 16.25 — Politech. TV — 
Matematyka II rok. „Rachunek 
operatorowy” cz. IV: 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla dzieci — „Zręcz 
ne ręce” — przed kamerami Han­
na Grygiel; 17.15 — „Polowanie 
na hipopotama” — film z serii 
„Wielka przygoda”; 17.40 — Z cy­
klu — „Człowiek a ziemia” — pro 
gram red. wiejskiej pt. „Portret 
rodziny”: 18.05 — Kronika Tygo­
dnia; 18.20 — Wszechnica TV z 
cyklu: „Rozmowy o współczesno­
ści” — „Reforma szkolnictwa” — 
„co pozostało do zrobienia” — 
przed kamerami dyr. St. Dobosie- 
wicz. dyr. K. Kuligowska, dyr. 
W. Pokora: 18.50 — Teleplastikón: 
19.15 — Dobranoc i dziennik; 20.30 
— Teatr TV — Joseph Conrad — 
„Korsarz”. — Tłumaczenie — J. 
Bohdan Rychliński; 21.55 — „Wo-i 
bec kogo sztuka ma obowiązki”; 
22.30 — Dziennik TV; 22.50 — Po­
litechnika (powt.).

SOBOTA: 10.20 — „Hokeiści” — 
fab. fi’m radź.; 11.55 — Geografia 
(kl. VI) „Nad górna Odrą”; 15,55 
— TV Kurs Rolniczy — „Pomiesz­
czenia dla trzody chlewnej”; 16.?0 
— „Między nami kobietami”; 16.55 
— Wiadomości; 17.05 — Dla mło­
dych widzów — „Konkurs 5 milio­
nów”; 18.05 — Program filmowy; 
18.30 — Sprawozdanie sportowe; 
19.20 _ Dobranoc; 19.30 — Monitor- 
20.10 — „Almanach” — przegląd 
artystyczno-kulturalny; 20.45 —
..Piosenki Andrzeja Korzyńskie­
go”, — Wyk.: D. Rastawicka, J. 
Domański. K Konarska. P. Szcze­
panik, Cz. Niemen. Siostry Panas : 
zespół ..AHbabki”; 21.25 — Dziennik■ 
21.50 — Wiadomości sportowe; 22 
•— „Hokeiści” — fab. film radź.

Przed świętami handel zapowiada 
dobre zaopatrzenie sklepów

Od świąt dzieli nas kilka dni. W sklepach wzrasta ruch 
do Poznania nadchodzą coraz to nowe dostawy róż­

nych artykułów. Z otrzymanych przez nas informacji wyni­
ka, że Poznań będzie dobrzezaopatrzony, w wielu prZy_ 
padkach nawet lepiej niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego.
Przede wszystkim będzie 

pod dostatkiem podstawowych 
artykułów spożywczych, m. 
in. mąki, cukru, proszków do 
pieczenia, aromatów, przetwo­
rów owocowo-warzywnych, 
mięsa, wędlin, kawy i herbaty. 
Niezależnie od tego sprowa­
dzono z zagranicy spore partie 
trunków, w tym radzieckich i 
czechosłowackich koniaków 
oraz szampana. Sukcesywnie 
nadchodzą transporty owoców 
południowych.

Poznań otrzymać ma m. in. 
ogółem 500 ton pomarańcz 
(część z tego ma być sprzeda­
wana w styczniu), 20 ton gra­
pefruitów, około 27 ton ba­
nanów, 26 ton orzechów wło­
skich, 20 ton fig, spore ilości 
śliwek jugosłowiańskich, buł­
garskich i rumuńskich. Wiele 
z tych produktów jest już w 
sprzedaży, m. in. 20 ton rodzy 
nek, 2,5 tony migdałów i 20 
ton fig.

Karpi przewidziano dla Po­
znania 230 ton, czyli mniej

Uroczysiy 
koncert chórów

Wielkopolski Związek Śpie­
waczy, z inicjatywy I Okręgu 
Poznań-Miasto, urządza uro­
czysty koncert dla uczczenia: 
Feliksa Nowowiejskiego, Ste.- 
fana Bolesława Poradowskie- 
go, Tadeusza Szeligowskiego i 
Stanisława Wiechowicza — 
wybitnych kompozytorów 
związanych przez swoją twór­
czość i społeczną działalność 
z amatorskim ruchem muzycz 
nym w Wielkopolsce.

Koncert odbędzie się w so­
botę, 16 bm-, o godz. 19 w au­
li Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej, przy ul. Czer­
wonej Armii 78.

Wykonawcami koncertu bę­
dą czołowe chóry poznańskie, 
poznański kwartet smyczko­
wy oraz Wielkopolska Symfo­
niczna Orkiestra im. , Karola 
Kurpińskiego. Słowo wiążące 
oparte na wspomnieniach wy 
głoszą: Witalis Dorożała, Wie­
sław Kiser, Edmund Maćko­
wiak i Marian Weigt.

Wstęp wolny, (na)

osevelta do Dworca; dwójka — od 
Ogrodu Botanicznego przez Kra­
szewskiego, Koosevelta, Most Dwór 
cowy, Marchlewskiego, Dzierżyń­
skiego na Dębiec, a z powrotem 
przez pl. Wolności; czwórka — 
przez Most Dworcowy do 
Dębca a z powrotem przez 

■ pl. Woiności i Most Teatral­
ny; piątka — od Górczyna przez 
Most Dworcowy i Rataje do Za­
wad, a z powrotem przez ul. Strze 
lecką i do Górczyna po normalnej 
trasie; ósemka — od Ogrodu Bota 
nicznego przez Kraszewskiego i 
Most Dworcowy na Osiedle War­
szawskie, a z powrotem normal 
ną trasą; dziewiątka — z Golęcina 
przez ul. Roosevelta i Most Dwor­
cowy otaz ulice Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego do Traugutta i po­
wrotnie swoją trasą; trzynastka — 

, z Junikowa przez Roosevelta i
Most Dworcowy do Starołęki i po 
wrotnie swoją trasą.

Linia autobusowa nr 68 zamiast 
do Izby Rzemieślniczej będźie do­
jeżdżała tylko do ul. Libelta. Od 
cinek od Garbar do pl. Wiosny Lu 
dów obsługiwać będą autobusy,

(c-O)

Pozdrowienia
\ ze Szwecji
fJak Wiadomo, kilkanaście 

dpi bawił w Szwecji poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego. W 
tych dniach chłopcy powrócili 
do Poznania, zadowoleni z ar­
tystycznego tournee. Przedtem 
jednak wysłalf piękną kartkę z 
pozdrdwieniańii dla Czytelni­
ków „Głosu” i redakcji z Goete 
borga. Niestety, pocztówka do 
tarła do adresatów dopiero po 
powrocie chóru do Poznania.

Dziękujemy za pamięć oraz 
pozdrowienia, (c) 

więcej tyle, co w podobnym 
okresie ub. r. Powinno ich wy­
starczyć. Około 25 ton karpi 
mają rozprowadzić zakłady 
pracy, 10 ton zamówiły sklepy 
PSS, a 7 — MHD.

Ogólnie — różnych świątecz 
nych artykułów powinno być 
w sklepach pod dostatkiem. 
Klienci nie powinni jednak 
zwlekać z zakupami do ostat­
niej chwili, dzięki czemu 
uniknie się kolejek, a to 
usprawni w sklepach obsługę. 
Na ostatni moment będziemy 
jednak kupowali ryby, które 
w zwiększonych ilościach mają 
się ukazać w sklepach w po­
niedziałek, 18 bm. (b)

Plenum KD PZPR 
na Grunwaldzie

Onegdaj, pod przewodnic­
twem I sekretarza KD Maria­
na Jakubowicza — odbyło się 
Plenum Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Grunwald. W obra 
dach uczestniczył Wojewódzki 
Inspektor Pracy, Konstanty 
Golik. Przedmiotem plenarne­
go zebrania były warunki so­
cjalne i warunki pracy załóg 
w zakładach Grunwaldu.

W ożywionej dyskusji podno 
szono istotne kwestie bezpie­
czeństwa i higieny pracy, 
akcentując szczególnie nie ma 
lejącą liczbę wypadków przy 
pracy. Pomimo że w ostatnich 
miesiącach, zwłaszcza po liście 
Egzekutywy KW w sprawach 
socjalnych zrobiono w fabry­
kach wiele, to nadal pracow­
nicy skarżą się na znaczne za­
niedbania dostrzegane w szat­
niach, umywalniach itp. Nie 
widać ze strony administracji 
niektórych zakładów większej 
dbałości o czystość i wygląd 
estetycznych pomieszczeń pro­
dukcyjnych. Odczuwa się także 
często brak dobrej wentylacji, 
oświetlenia czy ogrzewania.

Obrady podsumował I se­
kretarz KD Marian Jakubo­
wicz. (z)

• ...Wincenty Gawroński, py­
tając Kolegium Karno-Admini­
stracyjne przy DRN Stare Mia­
sto, kiedy otrzyma odpowiedź na 
pisma (oddane za pokwitowa­
niem) 15. 8. 1966 i 24. 1. 1967.

• ...Lokatorzy domu przy ul. 
Człuchowskiej 13, o słabym na­
pięciu prądu między godziną 17.30 
a 19.30, które spada znacznie po­
niżej normy. Uniemożliwia to 
oglądanie TV.

• ...Władysław K., który od 
trzech tygodni szuka w poznań­
skich sklepach zaworu (zwrotne 
go, pionowego) do wodociągu.

• ...Woj. Przeds. Handlu Me­
blami. wyjaśniając, że przerwa 
zaopatrzeniu w taborety ski P 
WPHM przy ul. Engla była EH 
ko kilkudniowa (z braku tra 
portu). rie

• ...Zarzad Dróg. Mostów 1 
leni, informując mieszkańców 
Stęszewskiej, że ulic% ta otr'fig 
ma nową nawierzchnię w i’ 
roku.

• ...Dyrekcja „Ruchu” zavLo, 
damiajac. że kiosk przy ul. K 
nej został otwarty 5 bm. (js)

INFORMUJEMY
Pierwsze Walne Zebranie 

ków Międzyzakładowego 
skiego Towarzystwa Ekono rn 
nego przy biurach projektowa 
odbędzie się dzisiaj, o godz. ’ 
w sali przy ul. Szkolnej L

Zebranie plenarne Sekcji 
rytów przy ZNP Grunwald 
bedzie się dzisiaj, o godz. y- 
szkole przy ul. Łukaszewicza

Premierę sztuki „Szkoła 
torów” wg E. Kaestnera zsp 
wiada na dzisiaj, godz.
Teatr Propozycji „Paradoi„ 
Pałacu Kultury. Bilety do n 
cia w kasach Pałacu.

Wieczór słowno-muzyczny 
święcony 70 rocznicy urodzi 
Broniewskiego urządza 
o godz. 18. Klub SD i IKr’ 
Wolności 5.

• rzłon-Zebranie informacyjne fi- 
ków Koła Polskiego Zwiaz “ 
latelistów Poznań-Miasto 
dzie sie w sobotę. 16 bm. ? Ajza, 
16, w Domu Kultury Koiej- , 
ul. Marchlewskiego.
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